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Budujemy Polskę 
dobrobytu i kultury 

mas ludowych 
WARSZAWA. - W Uniwersytecie 

Warszawskim n.a uroczystości wręcze
nia dyplomu doktora honoris causa 
Franciszkowi Fiedlerowi, zaslutonemu 
wieloletniemu działaczowi rewolucyj· 
nemu, budowniczemu Polski Ludo
wej, członkowi KC PZPR, naczelne· 
mu redaktorowi „Nowych Dróg" 
Franciszek Fiedler wygłosił przem6· 
Wienie do zebranych naukówc6w i 
młodzieży studiującej. 

- Budowlani Szczecina Dzięki braterskiei pomocy ZSRR Wykonanie 

~:d:::J~~~!t~~~::~a Pierwszy obiekt produkcyjny 
u:cC:!~.J;o~t~~!i~z~e:- H' Nou;ej Hucie 

w 
plan u nw" nego 

zakresie budowy 
miast i osiedli 

eińsklego Przemysłowego Zjed- t ł 1-' · h · 
noczenia. Budowlanego na ze- ZOS 8 przeC 1ermlnOWO UfUC 0ill10IlY 

Przedsiębiorstwa. wYkonaw· 
stwa. budowlanego podległe 

bl"811liu załogowYm postanowili 
'72 rocznicę uroddn wielkiego 
przyjaciela narodu polskiego, 
Chorążego Pokoju, Józefa Stalina 
uc7.Cić zobowią7'3Jliami produk
cyjnymi. Podjęto 101 zobowią
mń grupowych i wiele lndywi
dua.lnycll. Dzięki ich realimcldi 
Zjednoczenie wykona do końca 
br. wiele dodatkawych prac I 
wygospodaruje 153 tys. zł. 

KRAKÓW - W dniu 15 bm. I stalowych konstrukcji oraz wybudo 
oddano przedterminowo do u- wano szereg ważnych urządzeń po 
żytku warsztat konstrukcji stało mocniczych, m. in. stację sprężarek, 
wych - pierwszy obiekt produk nową kotłownię, główną podstację 
cyjny Nowej Huty, wznoszonej elektryczną i rozdzielnię warsztato-

Ministerstwu Budownictwa. 
Miast i Osiedli, wykonały dnia 
10 grudnia 1951 roku, roczny 
plan łącznie z procentowym pia 
nem dodatkowym. 

Wykonanie na. 21 dn! przed ter 
minem pia.nu rocznego przez re 
sort przy zmniejszonym stanie 
załóg robotniczych w stosunku 
do przewidywań planu, zawdzię 
cza.ć na.leży ofiarności załóg ro
botniczych, polepszającej się sta 
le organizacji pracy, przekracza 
nfu w związku z tym planowych 
wskaźników wydajności pracy. 

dziękl braterskiej pomocy wą. 
Związku Radzieckiego. Na uroczystość otwarcia, przyby-

Zobowlą.mnia budowlanych 

Załoga, budująca kombinat, pod
jęła w dniu 12 czerwca br. zobo
wiązanie przedterminowego ukoń
czenia warsztatu, który obecnie pro 
dukować będzie podstawowe ele ... 87.CZeCina, podjęte dla uczczenia 

'72 ~ooznicy uroddn Stalina. 
łąamie z poprzednio podJętymi, 
PO'llWolą wykonać do końca ro
ku ponadplanową produkcję 
wartości 11 mJlicmów złotych. 

I menty konstrukcji dla dalszych o-

1 
biektów przemysłowych kombinatu. 
Realizując to zobowiązanie, wybu
dowano przedterminowo halę o ku 

I 
baturze blisko sto tysięcy metrów 

---------------- sześc. Zmontowa~o siedemset ton 

Kierownictwo „Startu" 
oskarżonych 

Kierownicy zbrodnicze! organizacji „Ekspozytura Urzędu Siedczego" przed Są· 
dem Wojewódzkim w Warszawie. 

Na zdjęciu - od lewej siedzą na ławie oskarżonych: Witold Pajor, Zygmunł 
Ojrzyński, Stanisław Nienałtowski i Andrzej Czystowskl. 

CAF - fot. Dąbrowieckl 

li oprócz załogi budowlanej i pro ... 
dukcyjnej, górnicy z Krakowskiego 
Zagłębia Węglowego oraz stu.osobo
wa delegacja przodujących chłopów 
z woj. krakowskiego. 

W uroczystości wziął również u
dział konsul ZSRR w Krakowie, Ni
kitin i eksperci radzieccy, współ
pracujący przy budowie Nowej Hu 
ty. 

W chviilę po zakończeniu przemó 
wień ruszyły wszystkie maszyny w 
warsztacie. 

Działające w ramach resortu 
centralne zarządy budownie ... 
twa miejskiego, nie wliczając 

za.rządu budowlanych przedsię. 
lfiorstw powiatowych, prowadzi 
ły w r. 1951 roboty na 2.600 pia 
cach budowl. Budowano szereg 
obiektów mieszkalnych, usługo 
wych, administracyjnych 1 m
nych o łącznej kubaturze 32 
milionów m sześć., z tego odda 
no do użytku około 14 milio
nów m sześć. kubatury, czego 
połowę stanowi~ izby mieszkal
ne. 

Franciszek Fiedler 

Wyrażając na wstępie głęboką 

wdzięczność rektorowi, senatowi 
akademickiemu, ciału profesorskie· 
mu i młodzieży akademickiej za 
przyjęcie do swego grona, mówca 
stwierdził m. in.: 

Załoga warsztatu dumna jest z 
nowoczesnego WYposażenia pierw
szego obiektu produkcyjnego No
wej Huty. Dumni są szczególnie ci, 
którzy - jak powiedział brygadzi
sta Oraczewski - „zaledwie pół ro 
ku temu przyszli na budowę prosto 
od pługa, a dziś stali się wykwalifi
kowanymi i wydajnie pracującymi I 
robotnikami". ·-----------------

Uchwałę senatu akademickiego o 
nadaniu mi godności doktora bono· 
ris causa - rozumiem przede wszyst 
kim jako wyraz uznania dla pokole· 
nia, które pod rewolucyjnymi sztan· 
darami SDKPiL, KPP i PPR nie· 
ugięcie l niezmordowanie walczyło o 
narodowe i społeczne wyzwolenie 
Polski, jako wyraz czci dla tych, 
którzy w tej walce nie cofnęli się 
przed złożeniem w ofierze swego zy
cia, dla Kasprzaka, dla Róży, dla 
Okrzei, Barona, Hibn.era, Kniew· 
skiego, Botwina, Buczka i Nowotki, 
dla tych, którzy padli z rąk opraw· 
ców hitlerowskich lub zginęli w 
walkach przeciw bandom faszystow
skim, dla wielu, bardzo wielu nie

Bilans Miesiąca TPP-R -
łlaród polski pogłębił 
swą przyjaźń do wielkiego Związku Radzieckiego 

WARSZAWA - Na posiedzeniu 
Rady Naczelnej Towarzystwa Przy
jaźni Polsko - RaQzieckiej, które od 
było się ostatnio w Warszawie, wi 
ceprzewodniczący Zarządu Główne 
go TPPR poseł Juszkiewicz wygło
sił referat o przebiegu i wynikach 

Miesiąca pogłębienia przyjaźni pol- znanych. a bohaterskich żołnierzy 
sko-radzieckiej. polsk!_ego ruchu rewolucyjnego. 

Mówca stwierdził, że wyniki dzia Polska wkrocey-ła w 19<14.5 r. na 
Łalności Towarzystwa w roku 1951, drogę rewolucji i dla.tego jest nie. 
a przede wszystkim wyniki Miesią-
ca - świadczą dobitnie 0 pogłębia... zwyc1ęzona. Polska żyć będzie na 

Szereg ' Ważnych ustaw 
jących się w społeczeństwie polskim wieki, żYć będzie ciągłym rozwojem 
uczuciach serdecznej przyjaźni dla ludu pracującego, ciągłym rozwojem 
narodów Związku Radzieckiego, państwowym, politycznym, gospo
ostoi pok~ju światowego, postępu i da.rczym i kulturalnym narodu poi. 
socjalizmu. skiego. 

Potwierdzają to: masowy udział Rozwój nie dokonuje się automa· 
najszerszych rzesz społeczeństwa w tycznie, sam przez się. Ludzie two. 
imprezach Miesiąca, znaczny wzrost rzą swą historię, tworzą ją dziś w 
szeregów Towarzystwa, entuzjasty-

zatwierdził parlament Polski Ludowe.i czne manifestacje na rzecz Związ.. Polsce świadomie, planowo, tworzą 
ku Radzieckiego i Józefa Stalina, w ją pod kierownictwem państwa, a 
jakie przekształcały się zebrania, a- siłą kierowniczą jest zahamowana w 
k.ademie, wieczornice itd., wzrost bojach partia marksistowsko-leni. 
kursów i liczby uczących się na nowska - Polska Zjednoczona Par· 
nich języka rosyjskiego. tia Robotnicza. Stoją przed nami za· 

Przedłużenie kadencii Seimu . dla opracowania Konstyłucii 
WARSZAW A. - 99 posiedrz.enie I wej o rządowym :projekcie ustawy 

Sejmu Ustawodawazego RP w dniu o poborze rekruta - ciłożone przez 
15 grudnia br. otworaył wicemarsza- pos. Ożgę - Michalskiego (ZSL}. 
łek Sejmu Zambrowski. Na posie- iMówca przy sposobności refero
dzenie przybył rząd z premierem wania projektu ustawy dał wyrarz 
Cyrankiewiczem na czele. opinii i stale rosnącym ucrzuciom 

W pierwsrzym punkcie porządku przywiązania najszerszych mas spo
dziennego pos. Wróblewski (PZPR) łecq;eństwa do naszego wojska. 
rilożył sprawozdanie Komisji Oświa- Sejm uchwalił ustawę jednomyśl
ty i Nauki o Tządowym projekcie nie, wśród gorących oklasków całej 
ustawy o p:rrzekształceniu urzędu Izby. 
ministra Szkół Wyżsrzych i Nauki. Pos. Dąb (PZIPR) złożył sprawo-

W głosowaniu Sejm uchwalił zdanie Komisji Bezpiecrzeństwa Pu-
ustawę o przekształceniu urzędu mi- blicznego o dekrecie z dnia 22 paź
nistra Szkół Wyższych i Nauki. dziernika 1951 r. o dowodach oso-

Sprawozdanie Komisji Kultury i bisty.ch. 
Sztuk:i o nządowym projekcie usta- Mówca podkreśla, że ustabi!izo
wy o kinematografii złożył pos. Ja- wanie s.ię stosunków ludnościowych 
wors-:~: (PZPR). Wobec wuastają- w Polsce, a w srzczególności iiakoń
cych zadań kinematografii w reali- czenie ruchu repatriacyjnego i ure
zacj! Planu 6-letniego ustawa prze· gulowanie kwestii obywatelstwa 
widuje utworv:enie Centralnego polskiego stworzyło możliwość z.ao· 
urzędu Kinematografii, który kie- patrzenia ludności w jednolite da
rować będzie całokształtem spraw wody osobiste. Potrzeba VJ1lYrowadze 
riwiązanych ri produkcją filmową. nia jednolitych dowodów osobistych 

W głosowaniu Sejm uchwalił usta- jest tym większa, że crzęść ludności 
wę jednomyślnie. Następnym punk- posługuje się !lajróżnorodniejszymi 
tem porządku dziennego było spra- dowodami. często wydanymi jeS2:cze 
woo:danie Komisji Obrony Narodo- prrz:ez okupanta, część zaś pozbawio-

na jest w ogóle jak:chkolwiek do
wodów. 

Z kroniki dyplomatycznej d:enn~~~~a1 ~i:::ce~;:::i~~ 
WARSZAWA. - W dniu 14 bm. prt:.o

byl do warszawy nowomianowany poseł 
nadzwyczajny I mlnist•r pełnomorny Ar· 
1entyny pan Arturo Leonelo Luduena. 

Sejmu Barcikowski. (Skrót przemó· 
,,..·ienia wicemarszałka Barcikow-
skiego podajemy na str . 2-ej). j 

„ 

Izba ustawę konstytucyjną o zmia 
nie terminu opracowania projektu 
Konstytucji i przedłużeniu kadencji 
Sejmu Ustawodawczego uchwaliła 
jednomyślnie. 

Na tym porządek dzienny posie
dzenia został wyczerpany. O termi
nie następnego posiedzenia Sejmu 
Ustawodawczego nastąpią oddzielne 
zawiadomienia. 

W stolicy i miastach wojewódz- dania oijlrzymle, musimy usunąć 
kich dużym zainteresowaniem społe wiekowe zacofanie, musimy budo. 
czeństwa cieszyły się wielkie wy~ wać Polskę mocną, Polskę dobroby· 
stawy, obrazujące osiągnięcia pol:ty tu mas, Polskę kultury mas i w pra. 
czne, gospodarcze i kulturalne na- I cy tej nie powinno zabraknąć niko-
rodów Związku Radzieckiego„ go. 

WYKONUJĄ PLAN 
li POł..ROCZA. 195Z r, 

s" w naszych fabrykach 
l tacy, którzy idą w zawo
dy z czasem 1 co ważniej· 
1ze ze współzawodnictwa te
go wychodzą zwycięsko. Do 
takich należą prządki z przę 
dzalnl średnioprzędnej na 
Księżym Młynie, które wyko 
nały Już plan I·szego półro· 
cza trzeciego roku Sześ
ciolatki. Są to: Krystyna 
Klimczak, Janina Krzywań
ska, Stanlsława t.oJszczyk, 
Apolonia Pilarska oraz Wła· 
dyslawa Szklarek. 

Poza nimi w Tkalni Nowej 
zadania pierwszego kwartału 
1952 roku wykonali: Kazi· 
mierz Andrzejewski, Stani
sława Borówka, Helena Bu
fa!, Rei:lna Grzelak, Wacław 
Majewski, Jan Mendel, Anie 
la MuszyAska, Zofia Pietras 
I Władysław Witkowski. 

DZIĘKI OPALANIU MULEM 
ZAOSZCZĘDZĄ «20 TYS. ZL. 

Elektrownia ZPB Im sta
llna wykonała w dniu ",1 bm. 
plan roczny. Dzlękl zastoso
waniu pn:y paleniu w kot
łowni naJnltszych gatunków 
węgla, tzw. mulu I miału, 

-. uzyskano obnlżke kosztów 
własnych produkcji energii 
elektrycznej o 18 proc. w sto 
sunku do ub. roku. 

Wskutek przedterminowego 
wykonania planu rocznego 
Elektrownia zaoszczędzi do 
dnia 1 &tycznia 1952 r. ł20 
tys. zł. 

TKALNIA ŻAKARDOWA 
WYKONALA PLAN 

ROCZNY 

Siadem załogi Elektrowni 
Zakładów Stalinowskich po· 
57-łl ';kacze ,t, tkalni żakardo
weJ. Pracując wydajnie w 
okresie całego roku, przyczy 
nili się oni w głównym stop 
nlu do przedterminowego wy 
konania planu rocznego. W 
dniu U grudnia br. tlralnla 
:takardowa wykonała swój 
roczn:· plan produkcyjny, 
Jako pierwszy oddział tych 
zakładów. 

BRAWO MAJSTER DORY:tll'! 

Po wielu miesiącach trud· 
DOŚt'' Tkalnia Nowa ZPB Im. 

na Elemi; · nara!one na za. 
brudzenie, a nawet na roz· 
darcie. 

Brakarz tych zakładów ob. 
Kolanowski, zapytuje słusz
nie: kto w pierwszym rzę
dzie powlnlen interesować 
się produkcją Jak właśnie 
nie kierownictwo? I czy rze
czywiście troska o dobro 
zakładów obca jest klerowni· 
kowl Lewickiemu? 

DOBRA PRACA 
ZWIĄZKOWA 

Stalina zaczęła wykonywać 
plan, zawdzięczać to należy • 
w poważnym stopniu m~t- Tkalnia nr t Północno. 
strom tego oddziału, wśro.d Łódzkich Zakładó p _ 
których na specjalne wyr6z- . w rzemy 
nlenie zasługuje majster Do· siu Jedwabmczego wykonała 
ryń, On to bowiem opiekuje roczny plan PTodukcjl do 
się troskliwie tkaczami, dba dnia .12 bm. Warto nadmie· 
o park maszy·nowy oraz nić, ze tkalnia ta napotkała 
przez stale rozmowy 1 odpra na początku bieżącego kwar
wy podnosi świadomość i ta~u na powdne trudności, 
kwalifikacje 7.awodowe robot ktore zostały przełamane 
nlków. Dzięki Jego opiece dziek! pełnej mob!llzacjl za. 
tkaczka Kwiatek, która do· 101l'I do ..,,czvnu Pazd71ernlko· 
tychczas stale niewykony- wei:o. .,nacz.ny wpłvw na 
wała normy, uzyslcała w il- zmo~!ll7owame tkar:.y ml•ło 
stopadzle aż 117 proc. bazy uakt .• wnlenle grup zwlazko· 
akordowej · wych, co jPst w znacznej 

· mierze :usługą przewodniczą 
cego rady oddzi:iloweJ ob, 
Pawlaka. TAK NIE MOŻNA, 

OB, KIERC\WNIKU! 
- To nie moja sprawa„. -

mówi kierownil< Lewicki, 
kiedy robotnicy zwraca.tą mn 
uwagę, że w Tkalni Nowej 
ZPB Im. Stalina sztuki tka
niny zdjęte z krosie n leżą 

" 

Za przyklallem tkalni &r t 
Północno-Lódzldrh ZPJ po
wlnnv 1>tll~e tlcalnie bratnie· 
go J<nmh!natu Połudnlowo
ł."il"'dcl"'l , grlz!e aktywność 
"''UP związkowych Jest sla· 
ba. 
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· Cały naró~ weźmie udział'8~!~!i~!odują 
w tworzeniu Konstytucji Polski Ludowej ~ !~~!i!p,~.~~.!~ 

Z przemówienia wicemarszałka se1·mu M. Barcikowskiego jącego chłopstwa, inteugenaji i rze- zboża tabela wykonania planuprzed
mieślników. Wobec czego mam za- stawia się następująco: 

Wysoki Sejmie! której obywatele zgłoszą swoje po
prawki, wnioski i uwagi i dopiero 
na podstawie tych wniosków, po
prawek i uwag Kom isja Konstytu
cyjna opracuje ostatecrzny projekt 
Konstytucji Polski Ludowej i przed
stawi go Sejmowi Ustawodawczemu. 

interesowany lad, 
Konstytucji. 

swej narodowej szczyt w imieniu Kąmisjł Konstytu- Brzeziny przodują w daiszym cią· 
cyjnej z.łożyć wniosek o uchwalenie 

W dniu 4 lutego 1952 r . kadencja 
Sejmu Ustawodawczego, zgodnie i 

art. 8 Ustawy Konstytucyjnej :t dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju i itakre
s.ie działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej dobiega 
końca. żadne państwo burżuazyjne nie 

z.na tej nowej, możliwed jedynie w 
ustroju typu socjalistyC'Qlego insty
tucji współtwor:z:enia i>rzc.z cały za-

Związkowcy włoscy 

Tymczasem - mówił dalej wice
marszałek Barcikowslti - zbliża :lię 
ustanowiony prrz:ez art. 8 Ustawy 
Konstytucyjnej z dnia 26 maja · rb. 
termin e.głoszenia ostate~nego pro
jektu opracowanej Konstytucji, co 
powinno nastąpić najdalej w dniu 
31 grudnia rb. Do wresu jego działania, jak 

wynika z art. 3 tejże Ustawy Kon
stytucyjnej, poza ustawodawstwem, 
kontrolą działalnośd rządu i usta
leniem zasadniczego kierunku poli
tyki państwa oraz innymi konstytu
cyjnymi C%ynnościami, należy uchwa 
lenie Konstytucji R~eczypospolitej 
Polskiej, czyli uchwalenie podsta- dzio.ku:q 
wowych norm nowego ustroju spo- I "t ~ 

Polsce 

Zdając sobie sprawę z wielkiej 
doniosłości publicznej dyskusji tego 
projektu, z konie<:2nośei szaegóło
wego jej omówienia na całym ob
szarze Rzeczypospolite.i, e koniecz
ności dotarcia do każdej niemal ko- I 
mórki społecznej, do każdego zakła
du pracy i przyciągnięcia do jej 
opracowania wielomilionowych mas 
ludzi pracy, co wymagałoby co naj
mniej 3 miesięcy - termin wyma
c<rony prze-z powy7.szą Vstawę Kon
s tytucyjną okazał, się niewystarc.~a
jący. Zachodzi więc konieczność 
przedłużenia terminu &pracowania 
przez Komisję Konstytucyjną i 
przedstawienia Sejmowi Usta.wodaw 
miemu na podstawie wyników dy• 
skusji - ostatecznego projektu Kon
stytucji. 

l~ego ~ państw?wego, j.ego struk-1 za pomoc 
tury, działalności organow władzy 
państwowej, C!;~~ządu p~ństwowego, udz1"elo""ą powodz1·anom 
wymiaru sprawiedliwos.."'.l, praw oby u 
watelskich itp. WARSZAW A. - Centralna RB da 

Związków Zawodowych otrzymała 
od Włoskiej Generalnej Konfedera
cji Pracy depeszę, w której czyta
my m. in.: 

„W imieniu robotników i ludno
ści miejscowości włoskich, objętych 
powodzią, Włoska Generalna Kon
fecleracja Pra-0y pn:esyła gorące po- Przedłużenie kadencji wnożliwi 
dz1h;kowenia związkom zawodowYm Sejmowi Ustawodaw~zemu wyko
Waszego kraju, z~t braterską pomoc. nanie w oparciu o dyskusję ogólno
która jeszcze bardzie.I wzmocni wlę- narodową - jego naczelnego, histo
zy solidarności miedzy rcb1>tnikami I ryca.nego zadania - uchwalenie no
polskiml l włoskimi. wunoonl przy- wej Konstytucji Polski Ludowej, 
jaźń i petkój między nllS2ymi naro- ut,rwalającej :i zabezpieczającej zdo
dami''. I bycze polskich robotników, pracu-

prze-.i; Wysoki Sejm Ustawy Konsty- gu osiągnąwszy wczoraj 101,9 proc., 
tucyjnej o zmianie term.inu opraco- na drugie mfejsce wysuneła się Ra· 
wania projektu K<mstytucji 1 prze- wa Mazowi~ka meldując o pr:z:ekro
dłużeniu kadencji Sejmu Ustawo. , czeniu . planu o 1 procent, Piotrków 
dawczego w następującym brzmie- _ 100 9 proc. 
niu: ~~-·~~~~~~~~~~~~-

Ustawa Konstytucyjna 
z dnia 15 grudnia 1951 roku 

o zmianie terminu opracowania projektu Konstytucji 
i przedłużeniu kadencji Sejmu Ustawodawczego 

W celu zapewnienia możliwości przeprowadzenia si;etokiej 
ogólnonarodowej dyskusji nad projektem Konstytucji Polski Lu
dowej, stanowi się co następuje: 

ART. I 
Ustalony w art. 6 ustawy konstytucyjnej z dnia 26 maja 1951 

roku o tryhie przygotowania i uchwalenia Konstytucji Polski Lu
dowej termin pnedtoienia przez komisję konstytucyjnę Sejmowi 
Ustawodawczemu projektu konstytucji, przedłuża się o cztery 
miesiące. 

ART. 2 
1) Kadencję Sejmu Ustawodawczego, określoną w art. 6 usta 

w~ ko~stytuc;yjn':j z dnia 1!> lutego 1947 roku o ustroju i zakresie 
dz1~łan1~ naJw~~szy~h. organów Rzeczypospolitej Polskiej, prze
dłuza się o szesc m1es1ęcy. 

~) Sejm Ustawo~awczy n10ie większością 2/3 ustawowej liczby 
posłow po uchwaleniu Konstytucji Polski Ludowej uchwalić za· 
kończenie swej kadencji przed upływem terminu, określonego 
w ust. 1. 

ART. 3 
Ustawa wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

Ustawa Konstytucyjna z dnia 
28 maja br., nadając doniosłe zna
czenie pracy nad projektem Konsty
tucji i pragnąc stwo~yć najlepsze 
gwarancje jej doskonałości, aby nie 
przeoczyć jakichkolwiek· praw i in
teres'Ów mas pracujących oraz aby 
dać możność wypowiedzenia się jak 
najszerseym rzeszom społeczeństwa, 
powierza Komisję Konstytucyjną 

przewodnictwu głowy państwa i 
wprowadza do niej nie tylko posłów 
sejmowych, ale i czołowych praed
stawicieli organizacji politycznych, 
zawodowych i społec:znych, tudzież 

:przedstawicieli nauki, kultury i s2tu 
ki (art. 3). Niezależnie od tego Ko
misja Konstytucyjna :i jej podkomi
•je mogą zapraszać do udziału w 
awych pracach obywateli, któray od 
rin.a.czyli się działalnością państwową 
lub społee.mą, jak również wybit
nych specjalistów (art. 4 ust. 2). 

Zbiry z „dwójki" i granatowej policji 
sta11owili kierownictwo ,,Startu'' 

Nienałtowski zawdzięczał swą karierę Spychalskiemu 
Nadto, co jest najistotniejsze, 

art. 5 I 6 cytowanej Ustawy Konsty
tucyjnej z 26 maja rb. praewidują, 
że wstępny projekt Konstytucji Pol- Osk 
ski Ludowej, opracowany przez Ko- • 
miSję Konstytucyjną, zostanie pod
dany ogólnonarodowej dyskusji, w WARSZAW A. W dalszym ciągu 

procesu zdrajców narodu polskiego, 
kierowników :z:brodniczej organizacji 

Drugi dzień procesu W Warszawie ~fo~~~\~J~i~~~~ne::zeb~1:g1ę~~ze;~ 
to, że słuiba śleden miała być za. 
angażowana po wojnie w walce 11 or· 
ganizacjarni ·lewicowymi". WrE}czenie 

W. Jakubowskiej 
Międzynarodowej 

Nagrody Pokoju 
WARSZAWA. - W dniu 15 bm. 

odbyła się w Uniwersytecie War• 
sza wskim uroczystość wręczenia 
Wandzie Jakubowskiej, twórczyni 
filmu „Ostatni Etap" Międzynarodo 
wej Nagrody Pokoju. Na uroczys
tość przybyli przedstawiciele $wia
towej Rady Pokoju: Mario Socrate, 
literat włoski, Bella · lles, literat wę 
gierski i Nicolas Gulllen, poeta ku-
bański, członkowie Polskiego Ko

mitetu Obrońców Pokoju, czołowi 
działacze ruchu pokoju stolicy i 
mł<Xizież. 
Przewodniczący uroczystego zgro

madzenia ,Jerzy Putrament powitał 
serdecznie gości i wszystkieh zebra
nych, po czym udzielił głosu przed
stawicielowi Swiatowej Rady Poko
ju, literatowi włoskiemu M<irio 
Socrate. 
„Międzynarodowa Nagroda Poko

ju jest najwyższą nagrodą - pod. 
kreślił on - gdyż jest ona przyzna
wana wolą ludów, która w naszym 
wielkim ruchu pokoju znajduje swóJ 
najwyższy i najpotężniejszy wyraz. 
Głęboko wzruszona wysokim wy

różnieniem Wanda Jakubowska po
dzielila si~ z zebranymi wrażenia
mi z obozu oświęcimskiego, w któ~ 
rym zrodziły się jej idee filmu 
,.Ostatni Etap". 

81 tys·. chłopów 
otrzymało premie 

• • • za os1ągn1«1c1a 
w hod o w li bydła 

pod nazwą: „Ekspozytura Urzędu sŹewiczem i jego zastępcą Buczyń-
Sledczego" - kryptonim „Start", skim. Obydwaj zajmowali się przed 
złożył zeznania osk. Stanisław Nie- wojną, rozpracowywaniem organlza· 
nałtowski. Osk. Nienałtowski przy· cji komunistycznych, a Buczyński w 
znał się do popełnienia zarzucanych czasie okupacji zorganizował grupę, 
mu czynów i złożył obszerne zezna· :z:łożoną z pracownlkó:w oddziału n, 
~ . wi w 1941 r. osk. Nienałtowski przy· ktorej celem była praca wy adow-
był do Warszawy, gdzie spotkał Le- eza, skierowana przeciwko ruehowł 
chowicza i nawiązał kontakt z Jaro~ I lewicowemu. 

w ruchu lewicowym Dywersja 
Dzięki Buczyńskiemu , Nienałtow· trym motywował pnystąpienie 

skiemu udało się wśliznąć do Gwar. do współpracy z okupantem, 
dii Ludowej. oświadczając, że jesteśmy za sła 

Osk. Nienałtowski objął pracę w bi na to, by zwalczyć ruch ko-
redakcji „Gwardzisty", gdzie skon- munistyc:z:ny i że w walce z 
taktowany został za pośrednictwem czynnikami lewicowymi trzeba 
Buczyńs'.dego z Marianem Spychal. użyć rą,k niemieckich" - zezna-
skim. O działalności swej oskarżony Je Nienałtowski. 
informował stale Lechowicza, który Na wydatki „organizacyjne" Nie-
po jakimś czasie skierował go do nałtowski pobierał z PKB około 
pracy w „Urzędzie śledczym PKB". 300.000 zł. miesięcznie. 
Równocześnie oskarżony kontynu- W początkowym okresie działal
ował swą działalność rta terenie re. ności „Start" po.sługiwał się grupą 
dakcji „Gwardzisty". zbirów Kontryma oraz grupą NSZ. 

W czasie bezpośrednich kon- Potem „Start" uzyskał grupę mor
taktów Nienałtowskiego z Kon- derców z WRN · za pośrednictwem 
trymem, ten ostatni mówił oskar Czystowskieg?;, Grupa „ ta wykony
żonemu, że zadaniem „Startu" I wała „wyroki „Startu , .a nawet 
jest walka przeciwko rosnącym w P~,;ysyłała do zatwierdzerua „wyro
Polsce wpływom PPR. „Kon- ki wykonane na własną rękę. 

Likwidacja działaczy wolnościowych 
Ponadto poszczególne placówki nas i aresztowani przez okupanta 

Startu" na terenie Warszawy dy- dzial&eze PPR l Gwardii Ludowej 
~ponowały własnymi grupami, prze p&nieśli niewątpliwą śmierć". 
znaczonymi do mordowania działa- „CZYNNIKIEM KIEROWNICZYM 
czy lewicowJch. Nienałtowsld wyli- „STARTU" - mówi oskadony -
czył tu długi szereg nazwisk dzia- BYŁ ZESPÓŁ LUDZI, NALEŻĄ. 
łaczy niepodległościowego ruchu le- CYCH PRZED WOJNĄ DO O~· 
wicowego, którzy zostali zamordo- DZIAŁU n. ZAROWNO PRZEZ 
wani przez grupy likwidacyjne" OSOBĘ ~ECHOWICZA, JAK I MO. 
„Stal'tu". " JĄ DOMINOWAŁ CZYNNIK 

O stosunkach z NSZ Nienałtow- DWOJKARSKI, A POZA TYM BYŁ 
ski mówi: „NSZ to była organizacja, PRZEDWOJENNY CZYNNIK POLI· 
która na odcinku antykomunistyez CYJNY". Osk. Nienałtowski omawia 
nym zajmowała prawie czołowe dalej zebrania i odprawy, w czasie 
miejsce w cżasle okupacji. Dlatego których o;;karżony otrzymywał od 
mieliśmy zaufanie do tej organiza- Lechowicza i Pajora polecenia WY
cji". konywania poszczególnych mor-
Współpracę „Startu" z okupan- derstw. Kontrym oceniał działalność 

tern określa oskarżony jako „także I „Startu" jako zadowalającą, ale z 
działalność ściśle biorąc likwi<la- uwagi na ciągły wzrost sił PPR i GL, 
cyjną, -ponieważ rcnpra.cowani przez , nak-zywał wzmożenie aktywności. 

WARSZAWA. - We wszystkich 
gminach zakol'lczono już premiowa
nie rolników-hodowców za ich osią
gnięcia w hodowli bydła. Premie 
pieniężne w wysokilści od 150 do 250 

zł. wraz z dyplomami uznania i li- u 1• • lk• • b ł •k 
s~mi ti0~hwa1ny~i .- ~~adectwa- CZY I S;A Wa I przeCIW ro 0 ni Om 
nu wysokich kwal!f1ka CJJ hodowla· "I · 
nych - otrzymało ok. 81 tys. rolni- Osk. Nienałtowski omawia dalej 11943 r. do lutego 1944 r. Lechowicz 
ków przeciętnie PO dwóch w każdej I akcję szkoleniową, prowadzoną przez i Kontrym zorganizowali specjalny 
&ro~dzie. •PKB. :Mówi on o tym, że od jesieni kurs, którego przedmiotem według 

wyjaśnień oskarżonego, było „odpo
wiednie nastawienie wobec organi
zacji lewicowych oraz ogólna orien. 
tacja w zakresie służby śledczej". 
Na wniosek prokuratora z akt spra
wy odczytane zostały fragmenty in
strukcji, dotyczące niektórych „ćwi
czeń", w jakich szkoleni byli - z 
myślą o okresie powojennym - ofi. 
cerowie PKB. Dokument ten nosi 
nazwę „zadania aplikacyjne". .Jeden 
z fragmentów tych „zadań aplika
cyjnych" instruuje, jak należy rozpę_ 
dza.ć demonstrację picrwszomajow <\· 

Na dalsze pytania prokuratora 
oskarżony wyjaśnia, że tego rodzaju 

Mówiąc z kolei o zadaniach, jakle 
powierzone zostały mu w okresie 
powstania, Niepałtowski stwierdza, 
że pracował on w jednym z komi· 
sariatów PKB na Starym Mieście, 
który miał n ządanie zbieranie in· 
formacji o żołnierzach Armii Ludo
wej. 

Oskarżony Nienałtowski omawia 
następnie swoją współpracę już w 
okresie po wyzwoleniu, z Lechowi· 
czem oraz grupą innych oficerów 
śledczych PKB i „Startu". 

Spychalski protektor zbrodniarzy 
Nienałtowski stwierdza, że w OSK.: Tak, młałem bezpośredni 

pażdziernik:i 1945 r. korzystając kontakt z generałem Spychalskim. 
:z: kontaktu z Marianem Spychał· Nienałtowski ośw}adcza. dalej: 
skim, wstąpił do Odrodzonego „w lutym 1943 roku Buczyński 
Wojska Polskiego w stopniu po- skontaktował mnie cze Spychalsldm, 
rucznika. „W czasie mojej służby który włączył mnie do składu re
awansowałem i kiedy opuszcza- d k · · G · " 
łem stanowisko w biurze histo- · a CJi " wardzisty · 
rycznym i przeszedłem tło Minls. „Jeśli chodzi o moją pracę w Gwar 
terstwa Ziem Odzyskanych, uzy· dii Ludowej - mówi Nienałtowski 
skatem stopień podpułkownika". - to miała ona charakter długody~ 

st ansowy. W jntencjach Buczyń
PROK.: To iznaczy w ciągu jedne- skieg0 leżało, żeby pneu; wykai:anie 

go roku od poruCilnika do IPOdpuł- dobrych wyników procy w Gwardii 
kownika? Ludowej dać się poznać, jako odpo-

OSK.: Tak jest. wiedni człowiek, żeby potem w przy 
PROK.: Na azyj ·wn:osek oskar- szłości móc wejść do ruchu lewico-

żony awansował? wego, jako człowiek, który wykazał 
OSK.: Na wniosek wydziału per- si ę pewnymi osiągnięciami". 

sonalnego Głównego Zarządu Poli- Na pytanie swego obrońcy adw. 
tyczno-Wychowawczego. Maślanko, Nienałtowski wyjaśnia, 

PROK.: Komu on podlegał? że po wyzwoleniu wstąpił do woj-
OSK.: Podlegał on generałowi ska, bo otrzymał zawiadomienie od 

Spychalskiemu. 

1 

łąontlczki Spychalskiego z czasów 
PROK.: Czy oskarżony miał z nim okupacji, która po w~oleniu pra· 

bezpośredni kontakt? cowała w jego kancelarii. 

Zdrajcy mieli przedwojenną praktyktt 
~ ko~ei Sąd przystąpił do. przE'słu- l rzyński st:vierdza, że rz:a zgodą ko

ch1wania następnego oskarzonego - mendy -głownej NSZ oraz komen
Zygmunta Ojrzyńskiego. który przy_ danta okręgu NSZ na Warseawę -
znał się do winy. Składając zezna- Kozłowskiego, wstąpił do tworzonej 
nia Ojrzyński omawia na wstępie przez Kontryma nowej organizacji 
swoją pracę w okresie przedwojen- „Start", mającej na celu prowadze
nym na stanowisku prokuratora nie v.;'Zmożonej walki z narastają. 
Sądu Okręgowego w Białymstoku, cym niepodległościov1Ym n..ihem 
przyznając, że w Iata.eh 1937-1939 lewicowym. · 
ja.ko prokurator polityczny prowa- W sprawie kontaktów „Startu" z 
lh:ił przede ws:z:ystkl.m sprawy prze- gestapo oskarżony stwierdza., źe \We 
oiwko członkom KPP i innych or- dział od Pajora, iZ utrzymywał CJlll 
ganbacji lewicowych. j taki kontak.t na. r~a,z „deleratWT\ 

W dal2yeh swoich zea:naniach Oj- ~awa trwa. 



Z ukosa 
FERALNA óSEMIU 

Niektórzy ludzie upr•ed:z.ają lię do 
łr:ryruwki. A pr:::ecież „feral11a" moie 
być i ósemka. 

Osobi.!cie przekonał się o tym jeden 
s naszych Czytelników, zamieszkałych w 
Kolumnie. 

Otóż 8 bi:i, infornwtorha na Dworcu 
Łódź-Kaliska nieświadomie wprou;(ld:z; ;/a 
go w hlqd, mówiąc, że pociąg do Ko
lumny, odchodzący z Łodzi o godz. 
21.1 ::ostał wstrzymany, „pójdzie" na· 
tomiast o ;;odz. 23. 

ł 

.. EXPRESS TLUSTROW ANY'' STR. J . 

Z. ł<G. CUKQ.U 

r RODZYNKI.--

Czytelnik nasz czekał cierpliwie do 
godz. 23 i dopiero, gdy _ wyuedł na pe
ron okazało się, że i tamten, wcześ11iej
szy pociąg odszedł o swoim czasie. 

- Wierz tu kobi~cie! - pomyślał 
z goryczą i lękiem, bo w Kolum:-tie 
czekał.a go jeszcze nocna wędrówka 
przez las. 

WICEK: - Pójdziesz do sklepu, 
przyniesiesz 2 kilo cukru i rodzyn
ki, a pani 'Valentowa upiecze nam 
pia.cek na święta. Tylko zwijaj się 
szybko! 

WICEK: - To jest dziesięć deko 
rodzynek? Przecież przyniosłeś tyl
ko parę sztuk! Co to znaczy? 

WACEK: - Bo ..• bo„. ona waży
ła mi w ta.kim dużym i grubym„. 
papierze! * 

WACEK: - Teraz będziesz się I WICEK: - Oczywiście, ie waga 
mógł przekonać jak ta sprzedawczy się nie zgadza.. A klienci patrząc na 
ni pracuje„. podziałkę z boku widzieli zawsze 

WICEK: - Przede wszystkim nie więcej niż ważył towar znajdujący 
podoba mi się, że waga jest zasło- się na wadze! 

WACEK: - Dobra jest. Już idę! nięta i że stoi na rogu stołu„. 

OPORY OPOROWA 
Zamiast pracy poomacku 

przemyślana działalność Otrzymaliśmy wl<Unie sensacyjną wia- planowa, 
domość, że gmina Oporów w PQU'iecie 

:s~~~~i~Eg~; Robotnicy współuczestniczą 
Kowalskiego, zam. w Gdańsku przy ul. d • • k t łt • • • 

I 
•} Na podstawie skargi Czytelnika P'.1'. 

o sklepie PSS przy rogu Gdańskiej S 
Obrońców Stalin.gradu. 

Pierwsza w Polsce 
„trójka przędzalnicza" 

Skotnickiej 10, który już od września wrzą zen1 u I sz a owaniu IlO\Vego zyc1a 
Tb. daremnie wysyła do obu tych msty- I 
tucji listy, pcxViria i prośby 0 pr:.esłanie w zakładach Marchlewskiego przy ~olniczych częściach dzielnicy: na chlewskiego powstały dlatego, że 

· d ul. Ogrodowej dyskusja na te. Grabieńcu, Stokach, Sikawie i · Rey- komisja ta pracowała jak gdyby po-
mu zn.m·ia czenia, stwierdzającego oby- n. 

mat stanu sanitarnego w pół- 1.ontowie, gdzie stan sanitarny jest omacku. Brak - uyło ścisłego rozgra. 
watrlstwo polskie rodziców. nocnej części miasta trwała już czas najgorszy. niczenia kompetencji między wy-

W ostatniej iednaf, chu>ili rfowiadvie· dłuższy. Krytyce poddano pracę ko- Komisja również nie zlikwidowała działem zdrowia i jego placówkami, 
my się, że zarówno PRN w Kutnie jalt misji zdrowia oraz pracy i pomocy dotąd antysanitarnych warunkó~ w a komisją, komisja nie wiedziała 
i gmina Oporów istnieją nadal, 1Jrt>śby społecznej. jakich np. odbywa się transport niejednokrotnie co do niej należy, a 
zaś nb. Kowalskiego instytucje te nie Robotnicy zabierali głos często, za- mleka do Łodzi. Mleko jest cenną co nie. 
mogą zalatrvić jedynie ze względu r.a ) rzucając raz po raz komisji brak odżywką dla c!zieci i starszych, a Teraz sytuacja poprawia się. Cen-

. komisja zdrowia przy DRN nie za· tralnie opracowano już ramowe in-
powazlle ? ~ r. r Y: choroblirtVJ .<.piqc-;:- zainteresowania warunkami zdro· interesowała się tym, że to mleko strukcje, które po przystosowaniu 
hę. ur:zędnrków GRN i bezdus:mo.<ć od- I wotnymi mieszkańców. Zwłaszcza handlarze przewożą tramwajami do- do łódzkich warunków będą w pra
nosnego referatu PRN. (fh) zwrócono uwagę na zaniedbania w jazdowymi w brudnych bańkach, cach komisji dużą pomocą. Instruk-

zakrytych szmatami. cja dla wydziału zdrowia przy DRN-

Nie „przegapcie" terminu/ • Za mało też interesowano się wa- Północ zostanie zatwierdzona już w 
runkami zdrowotnymi pracy robot. tym miesiącu. 

Zam~wienia na pończochy 
zakłady pracy składa.(ą do 20 bm. 

ników w poszczególnych zakładach Takie same, ściśle określone wyty
przemysłowych, nie było :te strony czne w działaniu otrzymają i komisje 
komisji zdrowia właściwej współ. oświaty i kultury, pracy i pomocy 
pracy z referatami bezpieczeństwa, społecznej i .rolnictwa. 
higieny pracy i z radami zakładowy- W ten sposób spełnią one łatwiej 
mi. A przecież taka współpraca mo. zadanie usuwania usterek i braków 
gła by się przyczynić do usunięcia w codziennym życiu mieszkańców. 
wielu usterek i niedociągnięć trapią- Przez bkt zaś licznego udziału w 
cych ludzi pracy w fabrykach. p1·acach komisji ludzi spoza rady 

W tym miesiącu wydawane będą 
talony upoważniające do nabycia 
pończoch. Otrzymają je pracownicy 
zakładów uspołecznionych dla 
swych nigdzie nie ~atrudnionych 
żon ·'Clraz kobiety, pracujące w za
kładach nieuspołecznionych, o ile 
są uprawnione do pobierania bo
nów na mięso i tłuszcze. 

W tym celu zainteresowane 7,a
kłady pracy muszą złożyć w Wy
dziale Handlu (Roosevelta 15, po
kój 15) globalne zamówienia, pod
pisane przez radę zakładową i dy
rekcję. Termin ich składania upły
wa z dniem 20 bm. 

Do zamówień należy dołączyć li
stę imienną tych pracowników, któ 
rzy mają na swym utrzymaniu nie
pracujące żony oraz listę imienną 
kobiet, uprawnionych do otrzymy
wania bonów na mięso i tłuszcze. 
Pierwszą listę składają zakłady u
społecznione, drugą zaś - nieuspo
lecznione. 

Od sktadania list imiennych zwol 
nione są tylko te zakłady, które za
trudniają ponad 100 osób, uprawnio 
nych do otrzymywania talonów. 

Ponadto istnieje projekt zaopa
trzenia w styczniu w pończochy 
członków rodzin płci żeńskiej po
wyżej lat 15-tu, nigdzie nie zatrud
nion:vch i po1.ostając~h na w~·łącz-

P Dr. otwarty I 
\Y niedzielę 
Dzisiejszą niedzielę możemy rów

nież wykorzystać na poczynienie za 
kupów. Największa w Łodzi pla-
cówka handlowa Powszechny 
Dom Towarowy czynna będzie 
w godzinach od 13-ej do 19-ej i io 
zarówno w lokalu przy ul. Piotr
kowskiej 62 jak i 98. (bk) 

Romia.wia.ią dwaj robotnicy jed· 
nej z wielkich fabryk w Ne>wvm I 
Jorku. 

- Czy sypiade po obiedzie? -
pyta pierwszy. 

- Owszem, ale bardzo rzadko„. 
- Dlacze!'.a? Macie jakieś dodat-

kowe zajęcia? 
- Nie, tylko coraz rzadziej mogę 

sobie pozwolić na obiad, 

nvm 'utrzymaniu pracownika. Rów
nież i w 1ym wypadku zakłady pra 
cy winny złożyć oddzielne listy w 
Wydziale Handlu, przestrzegając po
danego terminu. (bk) 

Lu: i w pracy komisji zdrowia wy. Dzielnicowa Rada Narodowa uzyska 
tknięte przez robotników na pstat. większe możliwości szybkiego rea
nim zebraniu w zakładach Mar- gowania na bolączki ludzi pracy. 

Bywaią i tacy ... 

,,B<1lon'' z człowieka 
"1l.T wydziale pracy i 
~ pomocy społecz
nej Dzielnicowej Rady 
Narodowej Lódź - Śród
mieście praca zespołu, 
jak to się mówi, wn:a
ła. Gdy zaś przesta
wała wrzeć, zaczynała 
znów kipieć. I tak w 
kółko. Po prostu - ro
boty huk. Niektórzy 
tylko referenci prze. 
chadzali się po koryta
rzach i zaglądali do po
mieszczeń biurowych, 
aby osobiście zobaczyć, 
jak to w ich wydziale 
praca wre i kipi. I nie
które tylko referentki 
sprawdzały w luster
ktch ułożenie szmin.ki 
na ustach. 
w~zedł na to wszyst

ko ob. Bartłomiej Żmi
jewski, a że śpieszyło 
ma się bardzo, rzekł 
jaź od progu: 

Obywatele urzęd
nicy, przepraszam, że 
wam przeszkadzam w 
pracy, ale mam pilną 
sprawę, Na wstępie 
chciałem tylko rzec, że 
to nieprawda, co ludzie 
mówią, że u was siedzą 
biurokraci, załatwiacie 
przecież wszvstko bar
dzo ładnie. Otóż mam 
matkę staruszkę, nie.o 
zdolną do pracy, więc 
chciałem was prosić o 
zaświadc:r.enie stwier
dzające jej niezamoż
ność. To zaświadc:z:enie 
jest mi bardzo potrzeb. 
ne.„ 

- · Oto blankiet -
rzekł najbliższy urzęd
nilc - wypełnijcie. '° i 
sprawa załatwiona. 

- Wi 'zicie - zau
ważył ktoś w wydziale. 
\!dy zamknęły się drzwi 
za interesantem - zna
ją nas na mieściel 

J 

Ale to był jakiś zło
śliwy blankiet, po wy
pełnieniu trzeba go by
ło jeszcze urzędowo po 
świadczyć. Przyszedł 
więc ob. Żmijewski do 
wydz.iału pracy i pomo
cy społecznej, uśmiech
nął się jak do starych 
znajomych i rzekł: 

- Bardzo przepra
szam, że wam zajmuję 
drogi czas, przeznaczo
ny na urzędowanie, któ 
re, jak wiem, odbywa 
się sprawnie i z po
żytkiem. Zmusza to 
mnie nawet do stwier
dzenia, że to nie
prawda, :ie u was sie
dzą biurokraci Oto 
blankiet, w którym na
pisałem, ~e mam matkę 
staruszke, niezdoln'ą do 
pracy, teraz proszę o 
stwierdzenie niezamoż
ności, bo to mi bardzo 
potrzebne„, 

- Proszę pójść do 
wydziału finansowel!o 
- rzekł na to najbliż
szy urzędnik - tam 
wam poświadczą, bo ta 
kie fest zarządzenie 
prr.ewodniczącel!o. 

W wydziale finan~o
wvm DRN Lódź - Śród
mieście ruch panował 
rówmez „niemożliwy". 
I tu praca wrzała. I tył 
ko niektórzy urzędnicy 
przechadzali się po ko
rytarzach, obserwujac, 
jak to praca wre i ki
pi. Niektóre zaś tylko 
referentki sprawdzały 
w lusterku itd. Na to 
wszystko wszedł ob. 
Żmijewski: 

Wybaczcie, że 
wam przeszkadzam w 
pracy, ale mam bardzo 
pilną sprawę. Sądzę, że 
mi ją s::ybko załatwi
cie, bo to nieprawda, 

• 

co ludzie mówią na 
miesc1e, że u was sie
dzą biurokraci. Moja 
matka staruszka jest 
niezdolna do pracy itd. 
A przewodniczący wy
dal zarządzenie, że blan 
kiety poświadcz~ się u 
was. 

U nas? Zarządze
nie 1 Przewodniczące
go 1 Słyszę o tym po 
raz pierwszy, Nie, oby 
watelu, my takich 
spraw nie załatwiamy. 
Poszedł więc ob. 

Żmijewski do wydZiału 
pracy i pomocv spo
łecznej, przeprosił, że 
przeszkadza w zaię
ciach. ale ma bardzo 
pilną sprawę i matkę 
staruszkę, niezdolną tlo 
pracy, · a jemu jak raz, 
potrzebne jest bardzo 
zaświadczenie, stwier. 
d7.ające niezamożność. 
W wydziale finanso
wym zaś takich spraw 
nie załatwiają, a jeden 
urzędnik nawet się zdzi I 
wił, bo o zarządzeniu 
przewodniczącego sły
szy po raz pierwszy.„ 

- No - rzekł naj
bliższy urzędnik - je
śli oni tych spraw nie 
załatwiają, to my ma
mv z11łatwiać ?! 

I ob. Żmijewski opu
ścił wysokie pro!li wy
działu, nie mówiąc nic, 
co sobie o nim myśli. 
Do„iero na ulicy :r.tu
.ilziły się w nim reflek
sje: 

Zrobiono tu ze 
mnie, jak się to mówi, 
balona, najl!orsze jed
nak jest to, że w tvcb 
wvdziałach siedzą biu
rokraci. Bo, żebv ~łu
oietto blankietu nie bv
ło komu poświadc;o;vć?! 

(łeb) 

A i same komisje zbliżą się jeszcze 

I bardziej do życia. Ustalono bowiem, 
że dla ożywienia ich pracy wiele 
dobrego zrobią bezpośrednie kontak
ty z radami zakładowymi w fabry. 
kach i z komitetami blokowymi. 
Sprawy i troski ludzi pracy przynie
sione będą szybciej do DRN dzięki 
wspólnym zebraniom komisji z wy. 
działami przy prezydium. 

• * * 
Uwaga, skupiona obecnie na pracy 

komts.ji, jest zjawiskiem zrozumia
łym. Chodzi prz~cież o to, by wśród 
wysiłków podejmowanych przez 
miasto nad stworzeniem najlepszych 
warunków życia dla mieszkańców 
Bałut, noszących jeszcze ślady kapi. 
talistycznej przeszłości, o sprawach 
człowieka decydował również coraz 
więcej sam człowiek. 

Bo tylko w ten sposób realizuje się 
jeden z podstawowych postulatów 
naszej rzeczywistości - współudzia
łu mas pracujących w rządzeniu i 
kształtowaniu nowego życia. (feb) 

Nie braknie talerzy 

Jedne z największych w Polsce, Za
kłady Porcelany Stołowej „Wałbrzycn" 
w Wałbrzychu, jalrn pierwsze z zakła
dów tego typu podległych Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Ceramicznego, wy
konały roczny plan produkcyjny 21.XI. 

1951 r. 
Na zdjęciu: Przodownil< pracy, formierz 
talerzy Jan Szczodry zde.jmuje talerze z 
form glpsoWf'ch. Jan Szczodry osiąga 

161 proc. norrov. 
CAF - iot. Kondracki 

Teresa Sosnowska, Helena Sas 1 Cze.. 
sława Bębnowska praeują na przędzalni 

ZPB im. 1 Maja. Kiedy przeczytały, te 
w Zakładach im. Hanki Sawickiej kole
tanki ich zorga.n1zowaly pierwsz' w Pol 
sce „trójkę przędzalniczą'', postanowlłJ' 

jednomyślnie pójść ich śladem. 

- Dlaczego mlal:ybyś_my być gorsze od 
tamtych? - pomyślały 1 tego samego 
jeszcze dnia udały się do kierownictwa. 
Po dokładnym przeanalizowaniu moż!l

wości w ZPB im. 1 Maja ruszyła pierw 
sza „ trójka przędzalnicza". 

Teresa, Hela i Czesia miały pierwsze 
go dnia poważną tremę, ale kiedy okaza 
zalo się, te wykonały cale 108 proc. nor 
my radość ich nie miała granlc, 

Od tego dnia powoli, lecz stale wzra. 
stała wydajno§ć trójki. Sukces trzech 
dzielnych ZMP-ówek stal się prze<1mio
tem dYfkUsji całej załogi, Obsługiwać 12 
stron to nie byle co, a przy tym obslu 
glwać dobrze„. - tak jak to czynią Sos 
nowska, Sas 1 Bębnowska. 

Niewątpliwie przykład ich znajdzie na 
śladowców we wszystkich przędzaln:ach 
przemysłu bawełnianego. 

Kto pije wódkę 
- ten leży 

Kto sprzedaje bimber 
ten siedzi 

• 
Żonę Mieczysława Krzyczmo
nika, zam. w Łodzi przy ul. 

Kilińskiego 34, skierowano za niele
galny handel alkoholem do obozu 
pracy. Krzyczmonikowi nauka ta 
jednak nie pomogła, godnie konty· 
nuował dzieło swej żony, t. zn. sprze
dawał po wygórowanych cenach na· 
poje wyskokowe, rozp!JaJąc swych 
odbiorców. Zatwardziałego handla
rza wódką skierowano na 3 miesiące 
do obozu pracy, 

• 
Godni siebie bracia - Stani
sław i Mieczysław Graczyko

wie dokonali, nielegalnego uboju świ
ni, z której mięso sprzedawali w Ale
ksandrowie, gdzie mieszka Mieczy
sław Graczyk. Rodzina, która soli
darnie sprzedawała mięso po wygó
rowanych cenach, powędrowała teraz 
do obozu pracy. Mieczysław Gra
czyk na 6 miesięcy, a Stanisław na 
3 miesiące. 

• 
Prawdziwą karczmę zorganizo
wał u siebie Józef Matus:z:ew

ski, zam. w Piwakach, pow. Piotr
ków, z.abil on świn.ię, z której mięso 
przerobił na węcllmy. Wędliny te 
sprzedawał wraz z bimb~em po sło
nych" cenach. Obrotny kombi~

0

ator 
powędrował na 9 miesięcy do obozu 
pracy, . poza tym zaołaci on 500 :d. 
'1rzvwnv . 
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Mobilizacia 

Tr os 
za·łóg 

I d 1 • • • • k h z legalnego uboju, ale w opisanym nacze nym za an1&m organ1zac11 zw1ąz owyc ~~z~zze;~ąr~~:1~~~cI'.i~d~~e~i~: 
P

rzewodniczący I odd!Zi.ału kł d h ł h wa ta wygiląda stosunkowo dobrze, śnie pociągnęło ' za sobą przykre 
Związku Zawodowego Włók- W ZQ a OC przemys QWyC cho'Ci.a:i i tu nie brak „śpiących" skutki. Należ?lo bowiem zaopa-
niarz.y w Łodzi, ob. Koper grup. Ale na terenie oddziału IV trzyć się w meodz.owne dowody, 

pmegląda rz z.adowo~eniem leżący W$pólne analizowanie błędów i o- produkcji, ludzie żyjący w pełni .. Jedwab i Galanteria" aktyw do- jak: zaświadczenie terenowej Rady 
pmed nim iPliik meldunk,ów i spra- s·iągni.ęć - przyniosły pożąd<łne re- sprawami swych fabryk. łowy wcią~ jesrzoze nie przejawia Narodowej, że świnia była bita ~ 
wozdań, dotyczących pracy IPOSzcrze- ri:ultaty. . . , . Nie brak jednak i przykładów żadnej memal żywotności. zezwoleniem władz oraz zaświad~ 
g6Inych z·akładów w okresie .ostat- Młodzi &ac!le i tkaczki podmesli odwrotnych. w ZPB :im. Gen. Wal- Org~e 7JW1ązkowe w zakła.- czenie o przeznaczeniu wspomnia-
n:lch dwu miesięcy. swe kwalilikacje, wzmogli dysey-1 tera członkowie preizydium rady - da.cJh przemysł1)-W)"Ch ma.ją wiele je- nej ilości kilogramów mięsa dla 
Zresztą i bez tych „papierków" plinę, nabrali wiary we własne siły Stolarski i Wójt wciąż jes;zcrz;e upra- szcze do zro-bienia w celu podnie- jednego z członków rodziny (z po

wił? on dobrze, że sytuacja jest co- i zapa~u do walki , ~ · produ~cj_ę: wi<łją trndycyjną „drzemkę" prrzy sienia poziomu swej działa.lności. daniem imienia i nazwiska), zatru. 
raz lepsza. Mógł to stwierdzić na Srzczegolną aktywnoscią wyrózmh biurku. w Południowo _ Łódzkich Muszą one w pełni wykonystać 0 • dnionego i zamieszk11łego w Łodzi. 
własne ocrzy podC!las wielokrotnych się mężowie zaufania: Wiktor Kra- ZPJG przewodniczący Czerniecki siągnięte w tej dziedzinie zdobycir.e Gdyby mogła się Pani wylegitymo
lusiTacji rzakładów, mógł 0 tym kowiak, Lucyna Zielińska i Czesław pracuje b. słabo. w Zakładach Wy- Czynu Październikowego. Mus'llą co- wać takimi dokumentami - mięs() 
przekonać się w bezpośrednich roz- Jag'Uszewski. robów Azbestowych - oddział „B" raz lepiej i skuteczniej mobillzmvać nie zostałoby Słwnfiskowane przez 
mowach z ludźmi. P_ odobną rolę .o.degral. aktyw. przewodni"·"'ący rady Kaspmak:' ma- d ..... 11 1 1 funkcjonariuszy M. O., którzy dzla-'~ b ł ,.... załogi 0 

WA· i 0 Pan. łali zgodnie z zarządzeniem władz. Niemal wszystkie izak ady prze- zw1.ąz"'"owy w mo 1l11zowa111u !W ogi ło się interesuje produkcją. A~tywista rzwią'l.lrowy mus'i być *. * * 
mysłu bawełnianego na terenie I ZPB im. Srzyma!'1skiego, gdzie za- · · · t , . Nie wsrzędzie również udało się jednoco:esme orgamza orem pro- J. SZYSZKIEWICZ•. Osoby, oddrzfa}u powinny wykonać plan rowno tprezydium rady zakładowej Id · · d 'nk · ro~;~ ZPB im. Okrzei, im. So.;-· jak i mężowie rz..aufania wykazują tzaktY:1'7iziowdadć ~ałurupyBrzwi~~o~e. Na ukcj1 na swoim o ci , u pracy(s.') odbywające służbę wojskową, kt6-

t 1 . k ereme o z1 · „ aw""'ny spra- 1 r.,,..,. "JVsy·'aJ"' do rod~.tn 11"sty ;z; pie-ma11.skiego, im. Hanki Sawicltiej, :im. s a e wrzrasta·Jącą tros ę o pro- '"" „... i " " 
Harnama i !inne są coraz bliżej me- duk·cję. c;;;ątka na kopercie: „J. W ... - bez.-
ty. ZPB im. Włady Bytoonsk:iej po Trzeba . stwierd2iić, że Czyn Paz- Od poni'edziałku kontrola płatny" nie powinny wrzucać takich 
okresie niepow~eń pracują coraz d7Jiernikowy uaktywnił do pew.oego listów do skrzynki pocztowej, lecz 
lepiej. Jedne tylko ZPB dm. PKWN stwnia pra<ię związkową. Nastąpiło o . d I I d b a k' I oddawać je do poczty polowej swo-
nie zdołały się jakoś podciągnąć. wyraźne ożyWienie działalności grup szczę nosc prą u -o ow1ąz iem I jej jednostki, względnie mogą na-

A przecie± w III kwarta-le b. r. ~i~owych, które do . niedawna I dać je przy okienku w urzędzie 
~rawa wyglądała niedobrze. Na 12 je~e - oo tu ukrywać - p.o pro- pocztowym. .Jedynie tą drogą W'Y· 
zakładów podległych od<Wiiaaowi wy- stu spały. Podniósł się t'lllkże po- N h ł d b • k' syłane listy nie wymagają żadnych pełniały nakreślone planem zadania ziom !Pra:cy ra-fl zaJdadowych i od- OWa UC Wa a rzą U O OWiązUJe wszyst le opłat. Natomiast listy, wyjmowane 

1 d · d Zi'""° · o•~- · d:ciałourvcb, d b Z ogólnych Skrzynek pocztowych, rza e wie w.a - :i:-.o lm. """"'ei l •• „ nrze się iorstwa i instytucje mimo że posiadają wspomnianą na 
ZPB im. Harnama. Wśród załóg da- Cor~ więcej m~ takich prze- ~ kopercie pieczątkę - traktowane 
ło się zauważyć wyrarne rzałamanie, wodniczących l!'ad, jak na terenie Już od poniedziałku 17 bm. pra-1 Zgodnie z uchwałą us-pałec2'!nione są narówni ze zwykłymi listami, a 
wydajność pracy spadała, dyrekcje, oddzi-ału I „Bawełny": Cicharska z cownicy Elektrowni Łódzkiej przy- zakłady przemysłowe jedno- i dwu- że nie posiadają znaczków poczto
rady rz.akładowe> i OTganirmcje par- Z'.PB im. Hanki Sawickiej, Misie- stąplą do kontroli >vyl<onania zmianowe nie mogą pobierać ener- wych - jasne, ze adresat musi za
tyjne nie przejawiały odpowiedniej wicz rz; ZPB im. So.ymańS!k:iego, Ce- uchwały Prezydium Rządu z dnia 8 gil elektrycznej dla celów produk- płacić i nieoczekiwane koszty. 
w takim 'wypadku aktywności. cylia Strójwąs z ZPB im. Okrzei, grudnia br. w sprawie regulowania cyjnych w godzinach od 6-tej do 

Ten stan rze~ wymagał rady- lub na terenie oddziału IV „Jedwa- poboru energii elektrycznej w okre- 8-ej i od 16-tej do 22-ej. 
kalnej 7lmianY. 1\ktyW związkowy biu i Galanterii": Frączkowski rz. sie zimowym 1951-52. 
pod kierownictwem ()'rganiZl!(lji par- Półriocno - Łódzkich ZPJG, Char- Uchwała ta została wydana w 
tyjnych stanął wobec poważnego bi~ki rz. Zakładów Pasmanteryjnych związku z istniejącym niedoborem 
zada.nia pełnej mobiłizaici.ii mlóg do im. Lenaroowskiego, Tokarczyk z 

1 

mocy oraz koniecznością zapewnie
decydującej bitwy o plan. Było to ZPJG im. Wróblewskiego... nia ;realizacji planów produkcyj-

Natomiast uspołecznione zakłady 
przemysłowe o ruchu ciągłym (pra 
cujące na trzy zmiany) mogą po
bierać energię elektryC7ll1.ą w ran
nych i wieczornych olm-esach szczy
towego obciąż~a w wysokości 
ustalonej przez właściwe terenowo 
zakłady zbytu energii. 

Odpowiadamy: 

w całym tego słowa. zna<!!Zeniu tru- Są to prawdziwi organ:i;zatorzy nycb przez zakłady przemysłowe. 

J. BIAŁY - CZĘSTOCHOWA: Skarga 
Pan,a Jest bezpodstawna, gdyt ceny 
uwidocznior.e w 'jadłospisie są stale kon 
trolowane, więc wysokość Ich nfe może 
być dowolnie regulowana przez ki{l~OW· 
nictwo wsponmłant;J stołówki. dne, bojowe zada.nie. 

Sygnałem do tej wielkiej bitwy o 
plan, która trwa wciąż z niesłab
nącą siłą, był Czyn Październiko
wy. Załogi zobowiązały się dla 
uczczenia 34 roaznicy Wielkiej Re
wolucji Socjalistycznej wyrównać 
zaległości z poµrzednich oktresów i 
zakończyć zwycięsko realizację pla
nu rocznego. Ogólna wartość tych 
zobowiąrzań wyniosła na terenie I 
odd!liału „Bawełny" ponad 20 milio
nów złotych. 

Ale nie wystarczało samo podję
cie zobowiązań. Tmeba je było wy
konać. I tutaj okazało się, jak waż
ną rolę w mobilizowaniu załóg do 
rz.adań produkcyjnych mogą odeg1-ać 
organizacje związkowe. 

Jeśli chodzi. o nieuspołecznione 
zakłady rzemieślnicze · drobnego 
przemysłu, to obowiązuJe je zakaz 
poboru energii elektrycznej dla ce

. Iów j)()Uloświetleniowych w godzi
nach od 6-ej <io 8-ej i od 16-tej do 
22-ej. 
Uchwała z dnia 8 bm. nakłada na 

urzędy i instyttt<;je państwowe oraz 
społeczne, jak również na przedsię
biorstwa uspołecznione obowiązek 
ograniczenia zużycia prądu w go~ 
dzinach szczytowego napięcia tak, 

aby zużycie to było w grudniu i 
styczniu mniejsze o 10 procent, zaś 
w lutym przyszłego roku o 20 pro
cent, niż w listopad1le br. 

Nieprzestrzeganie tych przepisów 
będzie karane przez pobieranie wie
lolcrotnie podwyższonych opłat 7_.a 

energię elektryczną. 

E. OSTROWSKJ, J, BIELEWICZ, ;J. 
RABCZUK, Z. WANICKI, A. NOWAK, 
z. w. - CZĘSTOCHOWA: z nadesła
nych prac nie skorzystamy, 

CZYTELNIK z UL. WILCZEJ: Prośbę 
Pana prze!<azallśmy kierownU<owt VVy
d.ziału Pracy i Pomocy Społecznej, który 
polęcił przeprowadzić natychmiastową 
kontrolę. 

ZfdARTWIONA ITA Z ŁODZI: Do 
załaiwienia poruszonej sprawy powołana 
jest wyiącznie właściwa Wojskowa KO· 
menda Rejonowa, dokąd zechce Pani 
:r.glosl6 e!ę bezpośrednio. 

J\UESZKAl"1CY CUOJEN I NOWEGO 
ZLOTNA: Jeżeli wszyscy mieszka1\cy bę. 
d;i prnestn.ęgali zar>;ądzenla, nakazują. 
cego wyłączenie grzejntków, ma&7lynek 
elektrycznych itp. w godzlna1;h szczyto
w~ clt, tJ. od zmierzchu do godz. 21 -
światło nie bt:dzie WYłĄczone w żadnej 
dzielnicy miasta 

J. B.: Szczrgólowyrh Informacji udzie• 
li I'.an!I Oddział Fbansowy (podątki 
mieJslue) Al. Kościuszki 1. 
OCIE1\1NIAŁY Z PABIANJC: Powinien 

Pan zwrócić się bezpośrednio do Zakł. 
Ubczpieęzeń Społ. i przedstawtć dowo· 
dy o praey."Na podstawie tych dowodów 
poinformują, czy i jakie nabył Pan pra· 
'~·a emerytalne. 

Weźmy dla przykładu tkalnię ko
lorową z.?B im. Hairnama. Pr.zez 
srzereg miesięcy nie wykonywała I 
ona planów. Zatrudniona w tym 
oddziale młodzież nie m<Jgła sobie . 
poradzić z nwmami. To, że dzisiaj 
tkalnia kolorowa ;przekracza wyso~ 
ko plany' należy pr;zypiSQĆ w .macrz.
nej mierze dobrej pracy aktywu 
izwiązl\owego, a zwł•amcxa mężów 
zaufania. Opieka nad członkami I 
grup ' związ:kowych, az:ęste narady 
wytwórcze W€wnątrrz; tych grup, 

W Teatrze !m. Słowacldego w Krakowie odbyło się ostatnio spotl~anie artystów 
Teatru Leningradzkiego z artystami teatrów kra1towsklch, 

W c:iasie spotll11nia goście radzieccy byli obecni na wystawiGnym dla niell II 
akcie sztuk! „ICoścluszko w BervilJe" z Ludwikle:in Solskim w roli tytułowej. 

Uspołecznione zakłady przemy
słowe, obdęte ograniczenfaimi m.ogą 
w wyjątkowo uzasadnionych wypad 
kach ~woływać się do Państwowej 
Inspekcji Energetycznej. 

S. DĄBROWSKA - UL. LIMl\NOW
S!i:IEG?: Podaną sprawą należy, zainte· 
::-csowac ref~rat komitetów bl<>kowycb 
oraz wydział gosp. nueszkaniowcj •. 

STA"'Y CZYTELNIK:: Emeryci, nie~ol 
n! eto pracy ! niezat.rudn.je . .ni - ll'ld4 
równiez korzystali z ulgowych pr~jae· 
dów tramwajowych. Nowe legitymacje 
są w d.ruku. 

- Kto, ja~ nie my, powinien zrozumieć, 
że ojczyzną naszą są szkoły dzieci, pla
cówki i~h pracy i zaba-wy! My oSZttkani, 
haniebnie oszuka'!).i, haniebnie okr.adzeni 
ze szczęścia, z spokoju, z rodziny, z domu, 
z majątku, właśnie my, nikt inny, tylko 
my ponosimy pełną odpowiedzialność za 
ich wychowanie. A. nasza ojczyzna, to 
już wcale nie te Niemcy, w kt6!rych żyliś
my wczor~j, ale te, z kt6rymi wszyscy 
będą chcieli wsp6łżyć fatro! Nasza ojczy
zna, to nie te dzieci, których rękami chcia 
no burzyć świat, ale te, kt6re go będą bu
dować! Nasza ojczyz•na to serce - Maks 
uderzył się mocno w pierś - kt6re każ
dego dnia wojennego modliło się o pok6j 
i kt6re temu pokojowi musi zostać wierne 
aż do śmierci! Nasza ojczyzna to te ro
bocze palce - Maks rozcz::in-i erzy ł rękę 
i podni6sl ją wy~oko - to palce niemiec
kiego robotnika, które chcą dotykać tylko 
narzędzia pracy, a nie mordu. Nasza oj-

Na zdjęciu: Lurlwik Snlski w otoczeniu artystów radzf()(:kic!l. 
CAF - fot. Węglowski 

Uchwała weszła w życie z dniem 
jej powzięcia i #obowiąiruje do dnia 
31 marca 1952 roku. · (si) 
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czyzna - Maks ochrypł już trochę .._. to 
niemieckie !l"amili, wyoiągni.ęte do innych 
.tlan:-odów nie w celu bic1a jak zawsze do
tąd, ale do uścisku! 

- Maks! - ze.rwał się gwałtownie z 
krzesla bar:::zysty Jurgen Kroll, ojciec El
zy - brawo! 

M6wca poprosił go ręką o spokój i ro
zejrzał się ipo słuchaciach. Wyglądał teraz 
tak, jakby ich dopiero teraz zobaczył. 
·Pociągnął łyk piwa i m6wił dalej: 
- Przyjaciele! Rozum nasz zrodził się 

w b6lu, ,kt6ry jest więbzy od bólu rodzą
cej matki, a dojrzał" w takich cierpieniach, 
w jakich nie dojrzewał żaden naród. Dla
tego my sami możemy już kierować losem 
nas:zej ojczyzny, dlatego nie potrzeba nam 
foż męż6w opa.trznościowych. Wszyscy je 
ste-śmy teraz wychowawcami, przede 
wszystkim sw0jego sum'ieni'a, rpotem swo
jej rodziny, potem swoich najbliższych! 
Jesteśm:v pokoleniem wychowawc6w, kt6 

re nie śm:ie zawieść! Zawieść, to zna~y 
zginąć i zabić! Zginąć samemu i zabić mło 
dych! Kwaterą wychowawc6w, którzy 
chcą z-wycięstwa, n~e śmie być piwiarnia! 

Siedzący obok Maksa optyk; podni6sł 
się r6wnie gwałtownie, jak KroJl. Nie miał 
zamiaru m6wić, wstał z wewnęt:rznej po..
trzeby zamanifestowania swojiej całkow1-
tej zgody na słowa Maksa. M6wca źle 
zrozumiał gest przyjaciela. Popatrzył nie
spokojnie na obu stojących - Kroll stał 
także - i nie podejmował przemówienia. 
Kłopotliwe milczenie przerwała buda o
klask6w. 

Maks nie powied'lliał jeszcze wszystkie
go, co przemyślał w cza•sie całkowicie bez 
sennej nocy. Dano mu jednak okazję do 
szczegółowego opisania dr6g, jakimi obec
ni w piwiarni powinni kroczyć. Okrdlił 
ją w spokojnym, długim młwodzie. Opo
wiedział o swoim zerkn~ęcil.! się z organi
zacjam~ ,politycznymi stronnictw wschod
n1o - berlińskich i o wielkim głodzie po
koju - tak powiedział: „Największym 
głodem niemieckim, jest głód pokoju. 
Niemcy od setek lat nie wypuszczały no
ża z zębów!" 

Opowiedział, że nie · może odżałować 
wszvsrkicb dni i wieczorów, w których żył 
poza narodem „bo żaden z nas nie ma 
pr:rwa m6wić o sobie, jako o cząstce naro
du'' - w tym miejscu zerwały się pierw-

• 

sze protesty, na które Maks odpowiedział 
z zapałem: „Czy Mród ma obowiązek 
wychowyw-ać swoją młod:z;ież dla lepsze
go jutra?" - na co zgodnie odpowiedz.ia 
no mu, że ma, a wtedy Maks zapytał: 

--- A czy my to robimy? Cz.y my tutaj 
myślimy o lepszym. jitrze? Ani trochę! 
MY na:rzekamy na kii'.i'Pskie driś, ale ju
tro? Co tu kogoś obchodzi jutiro? A tam, 
w sektorze radzieckiim., tam właśnie WY
chowują młodzież, tam organizują to ju
tro, tam, tam nar6d jest ojcem i katżdy oj 
ciec cząstką narodu. Tam są ju~ miliony 
takich, kt6rzy nie chcą tylko na.nekać, 
biadać jak my, ale działać, tworzyć, bu· 
dować! Tam już jest taka mlodlJież, że 
chwała ludziom, którzy ją prowadzą, 
chwała drodze, kt6rą ta mlodzież kroczy 
i chwała celowi, do kt6rcgo dąży! 

Nikt ze znajomych Maksa, w - ,ciąg'u 
dziesiątk6w lat wsp6łżycia z nim nie sły
szał go tak irrzejętego, nikt nie podejrze
wał nawet, Że :iest zdolny do wygłoszenia 
tak porywających . przemówień. 

Ale nie tylko Maks był niespodzianką 
tego wieczoru i niesłusznie w .iJJerowa ca" 
ly swój żal kieTowiała pod adresem pierw 
szego mówcy. Th:ugim był Kroll, Jurgen 
Kroll, człowiek, nad kt6rego losem wzdy · 
chali pr.zez długi cza·s bY'Walcy piwiarni 
„Pod pianą" i wielu innych w obrębie 
Ba,dstrasse · okolicy. (D.c.n.) 
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Wieczór pieśni 
humoru i satyry 

Przeszłość i łeraźnieiszość biskupa Kowalskiego (2) 
----..---~----------------=--------

Dwie limuzyn . biskupa 
- gruźlica i nędza pracuiących nań wyrobników 

w Filharmonii 
W niedzielę, 16 grudnia rb. o 

godz. 19-tej odbędzie się w sali Fil
harmonli przy ul. Narutowicza 20 
barwne widowisko, zorganirowane 
przez delegaturę .,ARTOSU" w 
Łodzi. 

Na całość programu złoilł się 
inscenizacje oraz piosenki w V!Yko~ 
naniu popularnej czwórki radiowej 
„Szacha" oraz ter~tu wokalnego 
„Siostry Triola". 

Bilety wejścia do nabycia w ka
lie Filharmonii od godz. 15-tej. Dla 
świata pracy 50 proc. zniżk.a na pod
stawie zbiorowego zapotrzebowania 
zakładu pracy. 

Dodatkowy pociqg 

na święta 
do Jeleniej Góry 

Jak co roku wielu łodzian wybiera 
lię na swięta w góry. W zwi11,zku z 
tym PKP, pra~n11,c ułatwić urlopowi· 
cz:om komunikację, organizuj.: dodał· 
kowe poci11.1ti do Jeleniei Góry, któ
re 22 i 24 grudnia odejdą z Łodlli Ka
liskiej , 

Odjazd z Lodzi o godz. 20.55, pr:iy• 
jazd do Jeleniej Góry o godz. 6.01 . 
Ten sam pociąg w dniach 23 i 26 bm. 
kursować będzie na tra~ie Jelenia 
Góra - Łódź-Kaliska. Odjazd z Je
lo11lej Góry o godz. 17 .53, przyj ald 
do Lodzi, godz. 3.50. (u) 

Więcej 

zainteresowania 
zbiórką odpadków 

użytkowych I 
Co . k . . I raz w1ę SZI\ wagę przyw1ązu1e-

my do surowców odpadkowych. 
ORZZ zwróciła się nawet ze specjal
nym apelem do związkowców o sy
stematyczne zbieranie odpadków w 
poszczególnych zakładach pracy. 
Nawoływało się w nim m. in. do 

podejmowania zobowiązań o stałym 
dostarczaniu odpadków przez każde
go z członków załogi fabrycznej. 
Apel, niestety, uitrzą:d w związkach 
branżowych, tak że je~o realizacja 
nie posunęła się naprzód. 

Niedawno apel ten wydrukowano 
i rozesłano bezpośrednio do zakła
dów pracy. Ale i to niewiele po
mogło. Akcja „lezy" nadal. 

Warto, aby rady zakładowe bar
dziej się tą sprawą zainteresowały. 
Dostarczenie przez każdego robotni
ka 2 kg odpadków w ciągu kwartału 
naprawdę nie jest trudne, a dla na
szej gospodarki - wielce potytecz-
ne. (kb) 

P usto w tym parku i posępnie. 
Zmadka tylko mignie w.~ród 
starych draew biskupia pur-

pura, z~dka głos jakiś rozproszy 
spokój stuletnich dębów. Ksiąd:z bi
skup Kowalski ma pn:edeż co in
ii.ego do roboty. Musi si~ ume
blować. 

Jest lato 1947 roku. Ksiądz Ko
walski, dawny kapelan księcia 
Czartoryskiego został mianowany 
bisku'l)em sufraganem diecezji 
chelmińsklej w PelpUnie. 

Nowy biskup przyjeżdża do 11wej 
siet;l:l.:iby 'l. usbalonym już z góry 
planem działania. Jego pierws~ą 
czynnością jest całkowite pr~eme
blowanie pałacu. Za pieniąd;ze, pły

nące z o.fiar, za złotówki ofiarowane 
w dobrej wierze przez tysiące wier
n,vch, biskup Kowal!':ki sprowad'Za 
sobie h.iksusowe meble, 11:wozi wy
tworne dywany, kupuje drogocennE> 
obrazy. 

Robotnicy ~awieszają na bisku
pich oknach piękne. jedwabne !l!l

słony. W rogach pokojów ustawiają 
drogie cieplarniane kwiaty, w kre
densach pojawiają sill kosztowne 
kryształy. 

„Błogosławieni ubodzy„." 
Biskup I-<:owalski umie pięknie 

mówić o wyrzeczeniach i o rrlcości 
sptaw rziemsk.ich. Do niego samego 
słowa te jednak nie docierają. To 
dobre dla maluCT.kich w niedziel
nych kazaniach. Dla niego religia 
to tylko źródło dochodu i wygod
nego życia. 

I zmienia swój wygląd pałac bi
slrupi w Pelplinie. Każdy pokój sta
je się cackiem. A jest tych pokojów 
w pałacu dwadrz.ie-śc:ia dwa. 

* * ... 

•.. a tak wyglądał trzydzieści lat temu ••• 

Znęca\i się nad spokojnymi obywatelami 

Surowa lecz zasłużona kara 
dla bandyty i 2 chuliganów 

Przed Sądem Powiatowym Łódź -
Północ stanął wczoraj Ignacy Wroń
ski, który odpowiadał za dwukrotne 
usiłowanie zabójstwa ob. Strupie
chowskiej, za groźbę zabójstwa ob. 

W szkole 
i w fabrykach 
będą choinki 
dla dzieci 
robotników łódzkich 

Kuchciaka, oraz za kradzież, 
W dniu 9 stycznia Wroński zranił 

nożem Strupiechowską, a 11 pażdzier 
nika br. po dotkliwym pobiciu jej wy 
rzucił ją z okna mieszkania na III pię 
trze. Strupiechowska doznała cięż· 
kich obrateń, zostając kaleką na ca• 
łe życie. Na wczorajszą rozprawę 
stawiła się o lasce. 

Na rozprawie wyszły na jaw fakty, 
świadczące o zupełnym zezwierzęce· 
niu Wrońskiego. Gdy do domu po wy 
padku przyszedł ob. Kuchciak, Wroń 
ski kazał lllU wypić szklankę wódki, 
oświadczając, że jak nie wypije, to 
tak samo zrzuci go z III piętra! 

I wreszcie ostatni „wyczyn" Wroń
skiego - to kradzież różnych rzeczy 
na ~zkodę Strupiec:howskiej. 
Wroński skazany został na 1S lat 

więzienia. 
W czasit> ferii zimowych dzieci • • • 

łódzkie wezmą udział w oritanizowa· 
nych przez związki zawodowe impre- Na tej samej sali toczyła się roz-
zach świątecznych. prawa przeciwko dwum chuliitanom: 

Stanisławowi Paliwodzie i Zyitmun· 
6.000 dzieci przodowników pracy towi Kowalskiemu. 

otrzyma zaproszenia na choinkę, u- Będąc w stanie nietrzeźwym znę
rządzaną w lokalu szkoły przy ul. cali się oni nad uczniem Technikum 
Sienkiewicza 46 przez TPD. Czekają Budowlanego - Gabrielem Dąbrow
ie tam wesołe zabawy, występy ar- skim. 
tystycznc i... podarki w postaci cie· Działo 5ię to dnia 11 patdziernika 
kawych książek. b d D b k' ł r., ~ y ą rows 1 ste. z kolegami 

Dla pozostałych dzieci, których ro· przed domem na ul. Nowotki 25. W 
dzice są członkami zwią:tków iawo- wyniku obrażeń, j.a.kie mlt wówczas 
dowych, choinki z bogatą częścią ar• zadali Paliwoda i Kowalski Dą
tystyczną i wieloma niespodziankami browski stracił słuch na jedno ucho. 
:rorganizowane będą w zakładach I Sąd skual Paliwodę na 3 lata wię· 
pucy. (u} 4 ale.il.a, a Kowal1kie'o na 2 latL (Jl) 

Antoniemu Lemanowi musi wy- I de.icści jeden lat wydzierał rz.iemi jej I odgradzający od świata siedmio 1 
starcrzyc jeden pokój. Leman jest płody. Dni swe spędzał w trudzie i półhektarowy park, pał.ac o dwu
przecież tylko biskupim robotni~ znoj'll, jedyną pociechę znajdując w dziestu dwóch pokojach i d\vie ll
kiem. Gnieździ się więc ze swoją modlitwie. Nietkowski umarł tak muzyny biskupa Kowalskiego .. 
sześcioosobową rodziną w malutkiej jak prncowa~. na roli. Wdowa po A d · · b. k 'eh 
itzbie, której ściany pok1·yte są gnzy- nim została bez środków do życia. t cz ~ nfiwmc . 

15 
upi . rz.noszą 

bem wilgoci. Na głowę jego małego Półtora roku stukała do drzwi bi- ;:„.0~: nrobotm~ wo~ki, Pr_rzY
dziccka kapie przed dziurę w dachu skupa o wsparcie. Dostała rz.apomo- su" ~1 Work~ :a-:f~a;:?-a~t. „Car:itr-
deszCll, a w izbie nie ma już miej- gę i nagrodę rz.a pracę - 20 kg dot~~eć do ub g· ~ 1

' ore m(i~a;; 
se.a, by kolebkę przesunąć gdzie- pszenicy i 20 kg jęczmienia! 0 

ic "' cu.1 

indziej. W izbie Barto.szewskich nie pali 
Tak jak Leman, mieszka w Ma· się już od dlużsrz:ego czasu światła. 

dejowie jeszctze osiem innych ro- Nie ma pieniędzy, żeby za nie ma.
dz.in. płacić. Kiedy stary Bartosz.ewsk: 

Na Maciejowie nie końcr.iy się nie mógł już pracować, kazano mu 
jednak jeszc!le biskupia władrza. Na- się wyprowade.ić. 
leży do niej tak:źe i sąsiedni mają- Biskupowi Kowalskiemu 1Niet-
tek Pólko. kowska i Bartoszewscy nie są już 
Patrzą przez swe okno zamiesz- potrzebni. Biskup jest człowiekiem 

kali tam \Drążkowie jak do bisku- interesu. 
piego pałacu izwozi się nowoczesne W pałacu odgradzają go od ro
meble. Ich łói.ko roopadło się tz wi1- botników jedwabne firanki. Poza 
goci podobnie jak i podłoga. Pleśń pałacem biskup Kowalski nie widzi 
przeżarła ściany. nędzy . Jeździ samochodem. Ma ich 

A w biskupim pałacu rz.awiesza się dwa. Jeden sprowadzony specjalnie 
na oknach jedwabne zasłony„. tz zagranicy za tysiąc dolarów„. 

Przez jedwabne rzasłony !)ie wi- * * * 
dać robotniczej nędzy, I biskup Ko- Biskupi wyrobnicy mogą głodo- , 
walskl ma spokojne sumienie. wać, może ich zżerać gruźlica, któ-

A naokoło siedmio i pół hektara- rej S'ię nabawili w wilgotnych :iz
wego parku robotnicy stawiają m'llr bach pałacowych czworaków. Nie 
rz: C!lerwonych cegieł. Żeby biskupiej wolno im tylko myśleć, nie wolno 
trawy nie brudziły zabłocone nóżki żądać poprawy swego bytu. 
robotniczych dzieci. Aby jednak Bo tego biskup Kowalski nie lu-
nikt nie mógł powiedzieć, że biskup bl bo to jest bolszewirLm. 
dzieci nie kocha, każe biskUJP wy- Pracują więc chłopi Maciejowa i 
wiesić na bramie parku tabliczkę: Pólka na biskupiej roli i spoglądają 

Z~-wala Si" na ~,,.;ed"an1·e ""'"''-· facsimile listu, plsane•o z ka'zerowskle· 
„ ~ " u•u ... .-.-"""' żałosnym o'k!iem na czerwony mur " ' 

w każdą pierwsrz:ą niedzielę miesią- ' go wojska ••• 

ca od południa aż do zachodu słoń-
ca". 

Niech nikt nie mów:!., ie biskup 
nie zna wskazań chrystusowych. 

I biskup Kowalski ma spokojne 
sumienie ... 

• • • 
OLClobiona pier.9cieniem biskupia 

ręka spoczywa na brew1arru. Obok 
leży rz.żółkłe już nieco W.jęcie na 
grubym papieme. Jedna z pamiątek 
tamtych, nie - biskupich dni. 

Ze zdjęcia spogląda na biskupa 
tępa twarz pruskiego :t.ołdaka z nie
odzowną pikielhaubą. Jakieś dztwne 

I 
wzruszenie chwyta biskupa za seT
ce. Tak, tak... Trrz.ydzieśc:i lat temu 
cz.ł:owiek był jeSWLe młody!„. 

I 
Trzydzieści lat temu, w roku 191'1, 

K.az.i?n:ierz Kowalski mmkną~ swo-
je sny o przyszłości w mundume 
pruskiego oficera. Karz.i Kowals'ky 
-:- jak się wtedy nariywal - mógł 
:rw;kazywać dziesiątkom żołniet"zy. 

Trzydzieści lat potem, w roku 
1947, Karz.imierz Kowalski staje się 
biskupem chełmińskim i może roz
karz:ywać tysiącom wiernych. 

Po drugiej stronie rz.djęcia list do 
rodziny, piaany w języku !lliemiec
lcim, gotykiem. Dziś biskup Kowal
ski też pisze listy. Pisze je co praw
da w języku polskim, ale treść ich 
nie ma z polskością nic wspólnego. 
Treść ich to wymyśl.ain:ia i osrzczer
stwa, którymi bi.skup Kowalski pra
gnie stero~ować wiemących 1 
zmusić ich do ślepego posłuszeństwa 
wobec siebie, pana na Pelplinie. 

Biskup Kowalski nie robi tego iia 
darmo. . . ... 

Nietkows:ki nie znal świata p0tza 
Pelplinem. Nie wyruszył niadY za 
granice biskupiego majątku. Czter-

Kto chce 
zostać 
bibliotekarzem? 

Kto chce zostać bibliotekanrem, 
kto z pracujących Ó'\lŻ biblioteka.my 
pragnie urz.upełnić swoje kwalifika
cje - !J)Owinien rz.głosić się na 6-ty
godniowy kurs, urrządzany pm.ez 
Wydział Oświaty w lokalu bibliote
ki im. Waryńskiego przy ul. Gdań
skiej. 

Zapisy przyjmuje sekiretarlat bi-
blioteki poaz;ąwszy od 17 bm. · 

Na kursie tym izostaną przeszko
leni bib'li.otekarze dlia bibliotek po
wszechnych. Pmygotuje się pra
cowników dla nowootwieranych 
czytelni i wypoiyCCZ1alni książek. 

Ale jednocześnie z kursu powin
ni skorzystać kierownicy świetlic, 
prowadzący biblioteki prrz.yzakłado
we, zwląrz.kowe, kierownicy świetlic 
młodzieżowych i t. [P„ !którym brak 
odpowiedniego pmygotowania w 
dzied~inie bibliotekarstwa często 
utrudnia prac~ (n) 

Mały reportaż 

Słowem - przedświąteczne zakupy 
Z a.roiły się łódzkie sklepy, Przed 

świętami każdy robi jakid za· 
kupy, Zajrzyjmy do najbardziej u
częszczanych placówek - do Po
wszechnych Domów Towarowych. 

W PDT na. rogu Przejazd i Piotr· 
kowskiej - ożywiony ruch. Od rana 
do wieczora ..• 

W dziale mebli spotykamy znanych 
ze sceny Teatru Powszechnego w Ło
dzi aktorów, ob, Lewaka z żon!\· Ku
pują nowy mebel - tapczan. Właśnie 
wypełniają formularze potrzebne przy 
kupnie mebli na raty. No, i n;ijważ• 
niejsza rzecz„, trzeba. wybrać najład
niejszy. 

- Bierzemy ten zielony, jest na· 
prawdę śliczny.„ 

Ob. Lewakowa jest również bardzo 
zadowolona z jeszcze jednego spra· 
wunku dokonanego przed chwilą. Ku. 
piła śliczny, szary sweterek za 54 zł. 

- Ładny, niedrogi i praktyczny -
cieszy się !izczerze. - Radzę wszyst
kim czytelniczkom „Expressu", by 
zro~iły ~obie również podobną 
„gwiazdkę „. 

• * ... 
W PDT przy ul. Piotrkowskiej 62 

na lI piętrze spotykamy dyrektora han· 
dlowego tej instytucji-ob. Pawła Ka
lukina, Z zadowoleniem patrzy na ło
dzian, robiących zakupy w różnych 
działach. Uśmiecha się, patrze,c na 
pełne towaru półki... Starczy dla 
wszystkich. 

kadzie grudnia. Z cukrem tak:te nle 
ma kłopotów. Przestał już być arty· 
kułem spekulacji. To samo będzie 11 

m~ką, gdy ludzie oprzytomnieją ... 
Dużym '(lOpytem cieszą się rodzynki, 

orzechy, suszone jabłka i śliwki. W 
poniedziałek, lub wtorek nadejdą 
większe ilości maku. Otrzymaliśmy 
także nowe transporty artykułów J!o· 
spodarstwa domowego, jak garnki, 
wiadra, miednice, a w najblitszych 
dniach wprowadzimy do sprzedaży 
balie i kotły. 

Nie upomnieliśmy również o dzie
ciach. W naszym dziale zabawek pa· 
nuje cały dzień otywiony ruch. Dla 
każde4<J dziecka znajdą tu rodzice 
ładną i niedrogą zabawkę. 

- A konfekcja ?.„ 
- Ubrań męskich, damskich i dzie 

cinnych, bielizny różneJ!o rodzaju, 
butów, jest tyle, ie nie zabraknie ich 
nawet przy największym popycie, 

• * • 
Przy wyjściu spotykamy trzydzie· 

stokilkuletniego mężczyznę w ubra· 
niu kolejarza. Jest to Józef Dałek. 
Właśnie opuszcza PDT z „gwiazdką" 
dl1J. swego syna: ślicznymi łyżwami 
krajowej produkcji. 

- Synek na pewno się ucieszy, 
gdy otrzyma ten poda.rek. 

Ob. Dałek ma tylko jedną uwagę. 
Łyżwy kupił, f.!orzej jest jednak z 
blaszkami do nich. Zapomniano zao• 
p11trzyć w nie sklepy. Wierzymy jed
nak, że nim w Lodzi będziemy mieli 

Rozmawiamy z dyr. Kalukinem 
zaopatrzeniu. 

o lód, bl~zki na pewno się znajdą ... 
Na. ulicach w Łodzi panuje otywio

ny ruch. Przechodnie zatrzymują się 
przed wystawami, wchodzą do skle· 
pów. Słowem - przedświąteczne za.-

- A więc, artykuły żywnościowe. 
W porównaniu z ubicałym tyJiodniem 
jest ich dużo wi~cej. Np. me,ki mamy 
trzy razy tyle, co w poprzedniej de· kupy.„ (U} 

Wprost z .Piekantl &111aczne te 11lernlkł pow4drujlł do •klepó•v, a stqtl trafia Juł 
aa świ4~ 0111y stół. 

• 



ST!.. 6. 

Łódzka Spójnia 
zła pała formę 

Koszykarze CWKS 
przegrali 46: 64 

Zdobyć 36 punktów, tracąc przy tym 
tylko 19, to znaczy - mówiąc językiem 
koszykarzy - zdeklasowa6 przeciwnika. 
To właśnie uczyD!ła wczoraj w plerw
uej połowie meczu Spójnia z zespołem 
CWKS. 
lllwyclęstwo wczorajsze ma dla Spójni 

duże znaczenie, gdyż odpadł jeden z po 
ważniejszych konkurentów I Spójnia po 
wa:tnle umocniła swą pozycję w tabeli 
(drugie miejsce). 

ł.odzlaDie naresz 
cle „rozkręcili się", 
zagrali dobrze tak
tycznie I w ta.kim 
tempie, że miło by 
ło patrzeć na prze 
prowauzane ak."l::Je. 
Spójnia dobrze kry 
la przeciwnika, czę 

"-"----.i--t'. 1\clej I celniej strze 
lała, wybiegając po 
myslowo na pozy
cję_ Czynił to z po 
wodzeniem zwłasz
cza Michalak I 

Skrodzki. Tym razem lwia część uzyska 
nych punktów przypadła Pawlakowi, 
podczas gdy druga „armatka" Spójni -
Mokwló.ski grał o wiele mniej skutecz
nie. 

Obrona ~trefami zamurowała koszyka
rzom CWKS możliwość dojścia do strza 
łu z półdystansu. Sądząc z Ilości uzyska 
nych punktów może się wydawać, że 
najlepszym w zespole wojskowych był 
Kamiński. Owszem, ale tylko w wylapy 
Waniu piłek pod koszem, natomiast, gdy 
mowa o samej grze, pierwszeństwo trze 
ba Jirzyznać Żochowskiemu I Niedzieli. 
Dopiero po pauzie, gdy Spójnia zwolni
ła tempo, gra wyrównała sę, ale łodzia
nie ęrall już raczej na utrzymanie zwy 
clęstwa, toteż druga połówka przynlo
•la wynik niemal remisowy. 
Najwięcej punktów bo ?.8 uzyska! dla 

!!lpójni, jak się rzekło, P:<wlal<. Skrodz 
kl zdobył Ich 12 . Michalak 8, Ba•iń•kl i 
Hedzelek po 6. Dla CWKS: Kamiński n , 
Niedziela 10, Go'imowski 6. Majer 4, Zo
chowskl 3. a Szor 2. Ostateczny wynik 
&4:4r, (35:19) dla Snójnl. 

Ciekawe , że Spójnia, grając w zawrot
nym tempie do przerwy, grała czysto, 
nlr vnal zupełnie bez przewinień osol>ł
stvrh. Po przerwie błędów namnożvlo slP, 
Spl)•o . a H!'dze•ek I Pawlak musieli zejść 
z boiska. Wvrok na Pawl~ka 7'!.P""l tuż 
pTzPd zakończeniem a-rv. Sędziowali: 
Seifert I Rybka (Kraków). 

„EXPRESS lLUSTROW ANY" Nr 32S 

Sportowców też obowiązuje oszczędność • /lat/i •: 

Marnotrawstwo w spo cie w lffl~z!~ 
borc;;a do rad hół sportowych, która ma 

Wiele wydatków można poważnie zredukować szy czas będziemy odrywali od ich doniosłe zrwczenie dta na3zego ruchu 
warsztatów produkcji. sportowego. 

bez szkody dla rOZWOjU kultury fizycznej• Zwróćmy uwagę jak wykorzy- Jak wiele zaleiy od sprawnego prze-
stywani są instruktorzy i przodowni pro-wadzenia tej akcji wie dobrze rada 

O d • t t cy wychowania fizycznego, czy Kola Sportowego przy MPK Nr 2, bo 
szczę za1my ~pr.zę spor owy czasem nie siedzą przy biurkach, aby się dobrze do wyborów przygoto. 

mwaleni robotą papierkową, za- wać, zwołała 1pecjalne zebranie, • 
miast trenować i uczyć młodzież. udziałem przedstawicieli podstawowej 
Czy nie marnują niepotrzebnie cza- organizacji partrjnej, rady wldadow~j 
su na przejazdy i czekanie na za- :tMP oraz dyrekcji, Brak bylo przed
jęcia? stawicielki Ligi Kobiet, która na tere

Systematyczna oszczędność i wal-1 oczy jest znacznie więcej i o nich 
ka z marnotrawstwem to bardzo za też nie wo1no zapominać, bowiem 
niedbany odcinek działalności na- drobne o.szczędności dają w sumie 
szych ogniw sportowych. Spraw· wielkie kwoty. 
skru~ul~tnej ~ racjonalnej gosIJ z tymi złymi tradycjami sportu 
dark1 rugdy rue była t_rak~?v.:am burżuazyjnego trzeba raz na zaw
przez ~rządy tych orgaruzacJ1 Jako sze skończyć, bo na nie nie ma miej 
zasadniczy problem. sca w naszym sporcie ludowo-ma-

Przeciwnie, obserwowaliśmy ra- so-wym. 
czej uporczJ'.we dobijanie się o kre- Przejrzyjmy systemy rozgrywek, 
dyty,_ ~otacJe, no~ sprzęt, . efek- które czę.o;to przewidują zgoła niepo 
~owrue~si:e urządzerua, ~atonuast .du trzebnie, dalekie, kosztowne prze
z~ mmeJ było kontroli na ~o p~e- jazdy i gospodarujmy nieco oszczęd
~1ądze te są ~d~wane, co się dzie- niej nie tylko pieniędzmi ale i cza
Je z: sprzętem l Ja~ wy~ląda utrzy- sem. Wówczas mniej ludzi i na krót 
marne i konserwacJa obiektów spor 
tov..-ych. 

Z tym lekkim nastawieniem do 
wydawania grosza publicznego trze
ba w naszym życiu sportowym de
finitywnie skończyć, tym bardziej, 
że istnieją liczne możliwości ogra
niczenia wydatków bez szkody dla 
rozwoju kultury fizycznej. 

Pierwszym przykładem marno
trawstwa jest zła konserwacja 
sprzętu sportowego. W warszaw
skim klubie „Budowlani'' stwierdzo 
no, że taki sprzęt jak kostiumy i 
dresy, nieprany i nieczyszczony, 
poniewierał się w szatniach i poko
jach klubowych, że buty narciar
skie i piłkarskie nie były konser
wowane i natłuszczane, że nowiu
teńkie rękawice bokserskie leżały 
na ziemi, przywalone jakiemiś 
skrzyniami. 

To wszystko dzieje się w okresie, 
kiedy tysiące kół przy zakładach 

Trzy brygady 
stworzyli sportowcy 

ZS Stal {Łódź) 
W łódzkich za.kładach ZWT 

i UT M3 (dawniej Elektrobudo
wa) ZS Stal powstały trzy bry
gady sportowo-produkcyjne, w 
skład których wchodzą znani 
sportowcy łódzcy. 

Brygady te zobowiązały się do 
zwiększenia produkcji i poqnie
sienia kwalifikacji młodszych 
kolegów - praktykantów. 
Zobowiązanie te 'brygady spor 

towo-produkcyjne podjęły z 
okazji akcji wyborów do rady 
kół sportowych. 

Sprawdźmy, czy należycie wyko- nie nauego ke>l.a ma tak ogromne pole 
rzystujemy działaczy społecznych. do popisu w dziedzinie um1uowanienia 
Często bowiem pracę ofiarnego i kultury fizycznej wśród swych człon
chętnego działacza wykonuje dzi- hiń. 
siaj w godzinach swojej pracy płat- W dyskusji wys:zly na jaw pewne nie. 
ny urzędnik kosztem zajęć zawodo- dociągnięcia w pracy koła. Mimo te~o, 
wych. A czy tak być powinno? 

Osobny rozdział tworzą nieprze- że Kolo Sportowe przy MPK. Nr 2 .a!i-
myślane inwestycje, przekraczające czane jest do przodujących kół na le• 
potrzeby i możliwości, rozpoczynana renie Łodzi, rada kola nie pr:zcjawiała 
i nie kończona latami budowa należytej ruchliwości. Np. nie potra/io
obiektów sportowych, w których za no wciągnąć do pracy wszystkich człon. 
mraża się duże kapitały i materia- ków rady koła, nie potraficmp uikie na
ły. Wypadki nie przeprowadzania w leżycie nawiązać współpracy z podsta· 
odpowiednim czasie remontów bo- wowq organizacją partyjnq. W tym wy
isk, pływalń, kortów i stadionów, padku część winy spada na podst. °'I· 
które w następstwie niszczeją, też part., która nie wykazywała naleiyte10 
nie należą do rzadkości. zainteresowania. lię pracą koła. 

A czyście zastanowili się jak Po zanali:zowaniu ws:zystkich braków 
przedstawia się sprawa płacenia i niedociągnięć postanowiono w:móc 
przez sportowców składek człon- wsp:!pracę pomiędzy podst. org. part„ 
kowskich? Przyznajmy otwarcie, że radą zaJdadową i dyrekcjq, a radą koła 
do wyjątków należą wypadki regu- sportowego. Postanowiono takie, te 
larnego płacenia tych drobnych, lecz egze~·utywa partyjna obejmie patronat 
w sumie poważnych kwot. Nasza nad kołem sportowym. 
gospodarka sportowa traci dziesiąt- Powofono komisję wyborczą, która 
ki i setki tysięcy złotych na skutek ma za zadanie zająć się przeproioo.d:e
takiego braku obowiązkowości. 1tiem akcji wyborczej, wykorzystując do 

Musimv sobie powiedzieć, że przy tego wszystkie środki propagandowe 
czyną marnotrawstwa w 'sporcie jest j.ak: radiowęzeł, gazetka ścienna iitp. 
najczęściej brak konsekwentnej, Pierw3ze posiedzenie komisfi wyborczpj 
planowej gospodarki, brak prelimi- m.a .~ię odbyt 19 bm. 
narzy budżetowych, surowej kon- Korespcmdent „Expressu Il.'' 
troll wykonania nakreślonych pla- B. Staniszewski 

T , • B d I h" pracy i ludowych zespołach sporto ro:mecz " u ow anyc wych zabiegają o sprzęt, którego 
Budowlani (Łódż) rozgrywają dzi jesz.cze nie możemy im dostarczyć 

siaj trójmecz piłki ręcznej z udzia- w dostatecznej ilości. 

W skład brygad produkcyj
nych wchodzą: Stefan Olczyk, 
Jan Górak (piłka.rz), Henryk Ję
drzejczak, Janusz Zych, Włady
sław Kordas (tenisista i piłkarz), 
Ryszard Majer (sekretarz kola 
sportowego), Józef Gorący (pły
wak) oraz piłkarze: Czesław Sta
siak, Kazimierz Wojtasik, Zbig
niew Borowy, Piotr Pawlonka, 
Zygmunt Brzeziński f pllkarz li
gowej drużyny Widzewa - Ka
zimierz Wiemik. 

nów. Oczywiście, robi się jakieś 
plany, ale są one często zbyt nie
dokładne, a, co gorsza, niewielu 
troszczy się o sumienne kontrolowa 
nie wydatków i ich zgodność z 
budżetem. 

Najlepsza „ 1 O-ka" 
pi~ściarzy ZSRR 

ł d · · · h K 1 A czy tak jest tylko w „Budo-
.em (Pr~ztykn. z)a~ruBeJsdcow1yc . (P'o e- wlanych"? Toteż obowiązkiem działaczy spor 

towych jest skrupulatne zanalizowa 
nie celowości każdego wydatku i 
ułożenie takiego planu pracy, któ~ 
ry sprawi, że budżet stanie się re
alnym, zapewni kontrolę finansową 
i jego wykonanie. 

Jak już podawaliśmy, drużyno
wym mistrzem ZSRR na r. 1951 zo· 
stała drużyna Moskwy, która w fi· 
nałowym spotkaniu pokonała repre
zentację RFSRR 12:8. 

Jarz io r ow 1 u ow am 1otr- D k t „ d tkó któ e ków). .o a ego.r~ wy a w, r 
Za wody odbędą się w sali MDK. I ~ozna po":'azm~ zreduko"Yać, nale-

Począ tek 0 godz. 16. zą .tradycyJnie JUŻ WYS-Okie kouty 
wyJazdów drużyn na m~e. J.ą.dą 

PONIEDZIAŁEK, 11 GRUDNIA 
13.30 Muzyka dla wszysklch. 14.15 Au

dycja Zw. NP, 14.30 „Gorące dni" 
kol. odc. powieści, 14.50 Koncert soli
stów. 15 .15 Audycja PCK dla chorych. 
15.Ja Audycja dla świetlic dziecięcych z 
cyklu: „Co i jak zmajstrujemy". 16.00 
„Wszechnica Radiowa", 16.20 Program 
lokalny, 17.05 „OdpowiedZi fali 49", 17.25 
Muzyka rozrywkowa, 17.45 Program lo
kalny , 19.30 Muzyka i aktualności, 20 .00 
Koncert, 2ll .45 Wspomnienia robotnicze. 
21.30 „Wilhelm Tell" - fragmenty opery 
Rossini'ego. 23.05 Kon::ert kameralny, 

Nocne dyżury aptf!k 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodz.t ap

teki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 218, 
Jaracza 32, Marsz. Stalina 50, Wróblew
skiego 54, Kopernika 26. Piotrkowska 67, 
Pl. Kościelny 8 i AL Kościuszki 4tt. 

Jutrzejszej nocy dyżurują apteki: Pa
bianicka 56, Piotrkowska 127, Przejazd 
59 , Zielona 28, Wschodnia 54, Limanow
~klego 37 i Al. Kościuszki 48. 

Nowy - „Poemat pedagogiczny" - 15, 
,,Horsztyński", tP.30 

Wojska Polskiego - „Sługa dwóch pa 
nów" - 16, 19. 

Powszechny - „Grzesznicy bez winy'" 
15 i 19 . 
Mały - „Papscy", 19.30. 
!Uuzycznv „Czardaszka", 19.15 -

ostatni raz. 
Pinokio - „Przygoda Misia Łazęg!'", 

12; „Guliwer w krainie liliputów" -
15.30, 18. 

Arlekin - nieczynny, 

BAJKA - Czerwony rumak - H, 16, 
18, 20, 

BAŁ.TYK - Skandal w Clochemerle -
15, 17, 19. 21 

GDYNIA - Program naukowo-oświato
wy, g. 17 18, 19, 20, 21. Program dla 
najmłodszych: 11, 12, 14, ·~, 15 

MŁODA GWARDIA - Plomierue - 14, 
16, 18, 20, 

MUZA - Samotny żagiel - l&, 18, 20. 
POLONIA - Poddany 14, 16 
PRZEDWIOSNIE - Wędrówki czarodzle 

ja - 16, 18. 20 
REKORD - Grzesznicy bez winy -

15 .30. 18, 20 
ROBOTNIK - Bitwa Stalingradzka -

II seria - 15, 17, 19 
ROMA - Arlnk!? - 16, 18, 20 
SOJUSZ - Zakazane piosenki - 15, 17, 

19 
STYJ,OWY - Bitwa o szyny - 16, la, 20 
SWIT - Dubrowski - 16, 18, 20 
TATRY - Dr Semmelweis - 16, 18, 20 
WISŁA - Btękltne mlecze - 14, 16 
Wt.OKNIARZ - Nlecz;vnne r; powodu 

remontu 
WOLl'Tf'.l~. r - Skand al w Clochemerle -

14, 16, 18. 20 
ZACHĘTA - Rwący potok - 16. 18, 20 

przy takiej okazji zarówno ludtle 
potrzebni, jak i zbędni, lecz wszys
cy - oczywiście - na koszt klu
bu. Wypłaca się różne diety, często I 
wyższe od obowiązujących, a 
oprócz tego organizuje zbiorowe ży
wienie całej ekspedycji... na koszt 
klubu. Urządza się przyjęcia, ku
puje kosztowne podarunki itd. itd. 
Wydatków mniej rzucających się w 

Czołowe klingi 
walczą we Wrocławiu 

zaszczytne tytuły o 
mistrzów Polski 

E. Hankowski 

Turniej bokserski w Gdańsku 
Zakończone w piątek pómym wleczo w I rundzie pokonał przez t. k. o. (roz 

rem ostatnie walki pierwszego dnia tur cięcie brwi) Wojnowskiego (Stal) , w 
nieju bokserskiego w Gdańsku przynlo piórkowej _ Izydorczyk (SpóJnia) po-
sły następujące wyniki: w lekkopól- konał Frydrycha (Stal), a soczewlńskl 
średniej - Wisz (Gwardia) znokauto-
wał Buczkowsldero (Budowlani) w 11 (CWKS) po wyrównanej walce wygrał 
rundzie, w średnieJ Kucharski (Flota) z Mockiem (Gwardia), w lekkiej -
wygrał z Dampcem (Unia) w 111 star- Brzezlflski (Gwardia) wygrał walkowe-
du przez dyskwalifikację przeciwnika, rem ponieważ Waluga (Ogniwo) nie zo 
a Czapliński (OWKS) wygrał nieznacz· stał dopuszczony do walki przez leka-
nie z Głowackim (Gwardia), w półcięt- rza, P~k II (Gwardia) wysoko wypunk 
klej - Glonka (Flota) po chaotycznej towa1 Wytyka (Kolejarz). w lekkopól-

walce zwycięży! ur- średniej - Sclgała (Włókniarz) wygrał 
banowlcza (Gwar- z Kaflowsklm (Gwardia), Sadowski (Ko 
dla), a Wojclechow- lejarz) wypunktował Piotrowsldego 
ski (Unia) odniósł (Gwardia), W półśredniej - Krawczyk 

Zwycięski zespół występował w 
składzie: Bulakow, Stiepanow, Astu
chow, Korolow, Czebotariew, Isajew, 
Szczerbakow, Łukjanow, Silczew, 
Pierow. 

Tym razem w Pradze 
Po raz wtóry 

pięściarze 

przegrali 
FSGT 
4:12 

W drugim spotkaniu na terenie 
Czechosłowacji reprezentacja bok
serska FSGT walczyła z reprezenta
cją Pragi, ulegając jej 2:14. 

niespodziewane zwy · (Gwardia) zwyciężył Kaźmierczaka 
i t d F (Stal), w drugiej walce Grzywocz II Pracown1·cy poszuk1·wan1" W dniach 19 - 22 bm. rozegra- ~i~~ wo (d1;KSJ, ra~ (Górnik) zwyciężył Jędrzyjczyka (Włók 

ne zostaną ciężkiej Stec nlarz). Była to najbardziej emocjonu• 
we Wrocła. (OWKS) po Słabej jąca walka wieczoru, obfitująca w ostrą 

walce pokonał nie- wymianę ciosów, w lekkośredniej wo-
wiu W wiel· znacznie Kosturkie- bee niedopuszczenia Lecha (Gwardia) 
kieJ· sali l (Stal) N przez lekarza do walki Buczkowski 

W cza • a an (Budowlani) zwycleżył \Valkowerem, w ORZZ indy. dzik (OWKS) wy-
punktował Węgrzyniaka Kolejarz. drugiej parze Wojtkowiak (Stal) poko-widualne nał Wisza (Gwardia), w średniej 

szermiercze W SOBOTJG w drugim dniu turnieju Głowacki (Gwardia) odniósł zwycięstwo 

ffil
'strzostwa wyniki walk były następuJące: w wa- nad Kucharskim (Flota), Czapliński 

dze muszej - Kasperczak (Gwardia) (OWKS) wygrał walkowerem z powodu 

Inżynierów • techników (mechaników
elektryków), głównych księgowych. kie
rownika Działu Finansowego do pracy w 
Zielonej Górze na terenie województwa 
(powiatu), przyjmie natychmiast Okręg. 
P.Z.Z. Zgłoszenia kierować Sekcja Per
sonalna Okręgu Polskich Zakładów Zbo
żowych w Zielonej Górze, ul. Swierczew 
skiego nr 32. 835 

Ogłoszenia drobne ~--.J\..Polski. W za po bardzo ładnej walce zwyciężył Frą- niestawienia się kontuzJowanego Damp-
wodach star. elka (Gwardia). W drugiej walce w teJ ca (Unia), w półciężkiej Glonka NA RATY! Tapcza- KUPIĘ sztancę ex-

kategorU Kaszuba (Kolejarz) już w (Flota) wygrał z Wojciechowskim ny, leżanki, mate-
tować będzie 150 zawodniczek i za· pierwszym starciu rozciął brew Justce (Unia), a Franek (OWKS) pokonał ur- race, kanapy. Za- centryczną 7-mio 
wodników, reprezentujących czołów- (CWKS) zwyciężając przez t. k. o„ w banowicza (Gwardia), w ciężkiej kład Taplcerski - tonową natych-
k · · p 1 k' O · t wadze koguciej - po wyrównanej wal Stec (OWKS) wyuał z Wegrzynlaklem Łódź, Curie Skło- miast. Tel. 21r.-34 ę szermierczą O s i. rgamza O· ce Drogosz (Stal) wypunktował Rozpier (Kolejarz), Nandzik roWKS) wygrał z dows kiej 8, (Pod-
rem jest ZKS Stal Wrocław. słdego (Gwardia), Gumowski (Gwardia) Kosturkiewlczem (Stal). leśna). 10039 od 9-2 PP. 10108 
:i===:m:===:::::==:m:::e::51ft!,_:m==a:m::555m: 1:i--:m====::::._:m===m:==:m:==:::::==::::===:::::===:m:==::::===::::===:::::==m:==::::..:===m:==::::::::::::a 

40) 

- Masz słuszność - godzi się Sergiusz 
z westchnieniem. - Jak dostać się do 
zamku Księżycowc6w nie nLzcząc go? 
Szkoda, że nie mamy tu delikatnych na 
rzędzl. 

Joroan sy~nallzuJe Ziemi. 
- Hallo. tu Księżyc. Mieszkańcy Księ

życa mieli dwie głowy I„. 

A więc stworzenia mieszkały pod po
wierzchnią - rozważa po skończonym na 
dawaniu. - Powinny być podobniejsze 
do dżdżownic nit pasikoników. 

- Dawniej mieszkały zapewne na po 
wierzchni - domyśla się Marek. - Mają 
przecie:! oczy, a na grzbiecie szczątkowe 
skrzydła. 

Fantastyczna powieść rysunkowa 

„.Skryły się do schronów, gdy zaczęło 
brakować powietrza. Przy tym wahania 
temperatury stawały się na powierzchni 
coraz większe , a porowaty grunt księży 
cowy wspaniale przed tym chroni. Cl, 
co nie wycofali się do podziemi, wygi
nęli pierwsi, tamci p~zetrwall dłużej. 

- A może było odwrotnie , mo~e Kslę
życowcy, co się nie skryli, ży Ją Jeszcze? 
- woła Jordan, zrywając się w podnie
ceniu. 

- Gdzie I w jaki sposób? 
- W taki, że mogli uciec na Inną pia 

netę, prawdopodobnie na Ziemię. 
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